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Kierowcy grozi do 5 lat więzienia

•  

•  

Pijany staranował Pijany staranował 
policjanta i radiowózpolicjanta i radiowóz

Rosyjski dyskont, znany z bar-
dzo konkurencyjnych cen, 

otworzy w Jaworznie sklep. 
Mere nie dba szczególnie o wy-
strój sklepu, a towar sprzedaje 
prosto z palet i kartonów.

Mere chwali się, że ich ceny 
są o 20 proc. niższe od cen rynko-
wych, dzięki bezpośredniej współ-
pracy z producentami i minimal-
nej marży handlowej.

W Jaworznie sklep będzie mie-
ścił się przy ulicy Grunwaldzkiej 263 
(dawny Majster). Jak udało nam się 
ustalić, otwarcie Mere odbędzie się 
najprawdopodobniej 5 listopada br. 
Sklep reklamowany jest hasłem: 
„Mere Sklep Niskich Cen”.

Asortyment Mere różni się 
od pozostałych marketów, po-
nieważ dla nich liczy się przede 
wszystkim cena, a nie różno-
rodność towaru. To pierwszy 
tego typu sklep w naszym mie-
ście. Z niecierpliwością czekamy 
na otwarcie.       (iw)

Nowy 
dyskont

Wodociągi sprzedają lokale

Wodociągi Jaworzno 
ogłaszają przetarg nie-
ograniczony na sprze-

daż i zakup prawa własności 
do samodzielnych lokali nie-
mieszkalnych zlokalizowanych 
przy ulicy Słowackiego 2, Sło-
wackiego 4, Rynek 15.

Oferty z proponowaną ceną 
za lokal lub też lokale będące 
przedmiotem sprzedaży należy 
składać osobiście, bądź przesłać 
na adres: Wodociągi Jaworzno sp. 
z o.o., ul. Świętego Wojciecha 34,
43-600 Jaworzno w zamkniętej, 
nieprzeźroczystej kopercie, z opi-
sem którego lokalu oferta dotyczy, 
w ostatecznym terminie do dnia 

8 listopada 2021 r. do godz. 
10:00.

Wadium na każdy lokal od-
dzielnie, należy wnieść w termi-
nie do dnia 5 listopada 2021r. 
przelewem na konto PKO Bank 
Polski SA nr rachunku 66 1020 
2528 0000 0102 0477 1707 z do-
piskiem: „PRZETARG – (tu po-
dać adres lokalu którego dotyczy, 
np. lokal przy ul. Słowackiego 2/5 
w Jaworznie lub lokal przy ul. Sło-
wackiego 4/4 w Jaworznie, lub lo-
kal przy ul. Rynek Główny 15/1 
w Jaworznie)”.

(iw)

Przesłuchano Przesłuchano 
mieszkańca Jaworzna, mieszkańca Jaworzna, 
który prowadząc który prowadząc 
samochód miał ponad samochód miał ponad 
3 promile alkoholu 3 promile alkoholu 
w wydychanym w wydychanym 
powietrzu. Mężczyzna powietrzu. Mężczyzna 
nie zatrzymał nie zatrzymał 
się do kontroli, się do kontroli, 
staranował radiowóz staranował radiowóz 
i policjanta.i policjanta.

Jaworznianin został objęty do-
zorem policyjnym. Zdarzenie mia-
ło miejsce w sobotę 30 październi-
ka ok. godz. 17.30 na ul. Jesiennej.

Mężczyźnie postawiono trzy za-
rzuty: niezatrzymania do kontroli 
drogowej, prowadzenia pojazdu 
w stanie nietrzeźwości, narusze-

nia nietykalności cielesnej funk-
cjonariusza publicznego.

Funkcjonariusze próbowali za-
trzymać do kontroli kierowcę fiata. 
Jednak mieszkaniec Jaworzna po-
stanowił uciec, policja rozpoczęła 
pościg. Policjantom udało się za-
jechać kierowcy drogę. Wyczuwa-

jąc od niego alkohol, próbowano 
go wylegitymować i zabrać kluczy-
ki od samochodu. Kierowca rozpo-
czął kolejną ucieczkę, podczas któ-
rej staranował radiowóz i policjanta.

– Mężczyźnie grozi do 5 lat po-
zbawienia wolności – informuje 
sierż. Anna Tyma-Świerczyńska.

Uszkodzone zostały drzwi 
radiowozu, a policjant z obra-
żeniami trafił do szpitala. Jego 
obrażenia zakwalifikowano jako 
ogólne potłuczenia. Na szczę-
ście stan funkcjonariusza jest 
dobry i opuścił szpital.
              Julia But

Czy w weekend i w święta trudno znaleźć lekarza?
W Jaworznie od lutego br. 

za nocną i świąteczną opie-
kę medyczną odpowiada Szpi-
tal Wielospecjalistyczny przy 
ul. Chełmońskiego 28. Mieszkańcy 
Jaworzna zgłaszają jednak pro-
blem związany z trudnością dosta-
nia się do lekarza dyżurującego.

Jaworzn ianka  przekaza -
ła nam, że nie było żadnego 

lekarza na dyżurze w sobotę 
30 października. „Zostałam po-
informowana, że nie ma żadne-
go lekarza i żebym zadzwoni-
ła wieczorem, bo może kogoś 
dostaną, a jak nie to mam je-
chać do Sosnowca lub Dąbro-
wy”– mówi pani Anna. Na róż-
nych grupach na Facebooku po-
jawiają się równie niepokojące 

wpisy, poruszające ten sam pro-
blem związany z trudnością sko-
rzystania z nocnej i świątecznej 
opieki w Jaworznie. Sytuację 
przedstawiliśmy rzecznikowi 
szpitala, czekamy na oficjalny 
komentarz w tej sprawie. Odpo-
wiedź rzecznika zostanie opubli-
kowana na portalu www.jaw.pl.

Julia But

W Muzeum Śląskim uroczyście 
rozstrzygnięto 29 paździer-

nika konkurs na Najlepszą Prze-
strzeń Publiczną Województwa 
Śląskiego 2020/2021. Wyróżnienie 
w konkursie otrzymało Jaworzno.

  Na tegoroczną 22. edycję kon-
kursu Najlepsza Przestrzeń Publicz-
na wpłynęły łącznie 33 zgłoszenia 
z 27 gmin. Nasze miasto otrzyma-
ło specjalne wyróżnienie Marszał-
ka Województwa Śląskiego Jaku-
ba Chełstowskiego za moderniza-

Wyróżnienie dla hali MCKiS
cję Hali Widowiskowo-Sportowej 
MCKiS w centrum wraz z zagospo-
darowaniem terenu. Łącznie przy-
znano 6 równorzędnych wyróżnień, 
inne nagrodzone projekty to:
• przystań kajakarska MOSM 

w Tychach,
• Centrum Edukacji Ekologicznej 

w Wiśle,
• nowa siedziba Miejskiej Biblio-

teki Publicznej w Żorach w hi-
storycznym budynku dawnego 
młyna elektrycznego,

• rewitalizacja zdegradowanego 
budynku Pałacu Rheinbabenów 
oraz Centrum Edukacji Ekolo-
gicznej Arka w Żywcu.

• Żelazny Szlak Rowerowy w Ja-
strzębiu-Zdroju.
I Nagrodę Marszałka Wojewódz-

twa Śląskiego Jakuba Chełstowskie-
go otrzymało Centrum Usług Wspól-
nych w Zabrzu, II – przebudowa 
spichlerza na budynek muzealny 
w Gminie Hażlach.

AZ
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      25 lutego 2022 miała zakończyć się naprawa bloku 910 MW

Termin zakończenia napraw 
bloku 910 MW w Jaworz-
nie, planowany początko-

wo na 25 lutego 2022 roku, jest 
nieaktualny – deklaruje Rafako, 
wykonawca inwestycji. Nieofi-
cjalnie mówi się, że blok może 
zostać uruchomiony w maju 
2022 roku.

Przypomnijmy, że po czerwco-
wej awarii inwestycji wartej pra-
wie 6,5 mld zł, harmonogram na-
praw przewidywał zakończenie 
prac nad ponownym uruchomie-
niem bloku 910 MW do 25 lute-
go 2022 roku. Termin ten jednak, 
jak mówi prezes Rafako Radosław 
Domagalski-Łabędzki, jest niere-
alny do dotrzymania.

Rafako w pewnym momencie 
zaprzestało prac na terenie blo-
ku, na co złożyło się kilka czyn-
ników, m.in. kiepska sytuacja fi-
nansowa spółki, brak odpowied-
niego inwestora czy bezowocne 
negocjacje z Tauronem właśnie 
w sprawie zainwestowania w ra-
ciborską spółkę.

Jednak 6 października kon-
sorcjum Nowego Jaworzna Gru-
py Tauron, Polimeksu Mostosta-
lu i PFR Towarzystwa Funduszy 
Inwestycyjnych podpisało list in-
tencyjny w sprawie nabycia akcji 
Rafako, co miałoby naprawić sy-
tuację finansową spółki. Dodatko-
wo, kilka dni później Rafako złoży-
ło do Sądu Polubownego przy Pro-

kuratorii Generalnej Rzeczypospo-
litej Polskiej o wznowienie media-
cji w sprawie prac przy bloku 910 
MW w Jaworznie.

Działania te to jednak za mało, 
żeby dotrzymać lutowego terminu 
zakończenia prac.

– Powrót do mediacji stworzył 
warunki do zintensyfikowania prac, 
ale wcześniej, przez pewien czas, 
pełna realizacja harmonogramu nie 
była możliwa – mówi Radosław Do-
magalski-Łabędzki, prezes Rafa-
ko. – Kwestia ponownej synchro-
nizacji bloku z siecią zależy przede 
wszystkim od uwarunkowań tech-
nicznych, pewnych prac nie da się 
przyspieszyć, dlatego brak konsen-
susu pomiędzy stronami nie pozo-
stał bez wpływu na harmonogram 

prac w Jaworznie. To, kiedy możli-
we będzie teraz uruchomienie blo-
ku, zależy od wielu czynników, ale 
wielokrotnie mówiłem, że termin 
lutowy jest dziś już nierealny – do-
daje Domagalski-Łabędzki.

W podobnym tonie wypowia-
da się cytowana przez portal bu-
sinessinsider.pl osoba związana 
z jaworznicką inwestycją, która 
dodatkowo podaje możliwy real-
ny termin zakończenia napraw.

– Same deklaracje nie wystar-
czą. Marazm decyzyjny powodu-
je, że nie uda się uruchomić blo-
ku zgodnie z planem, a najbliższy 
możliwy termin to maj 2022 r. 
Każdy kolejny miesiąc braku ra-
tunku dla Rafako, to kolejny mie-
siąc opóźnienia remontu.         AZ

910 MW z opóźnieniem

Czy zima zaskoczy Wodociągi?
Wodociągi Jaworzno przej-

mują odpowiedzialność 
nad odśnieżaniem dróg. To ko-
lejny krok, aby miasto przestało 
być zależne od prywatnych firm.

Podczas konferencji zaprezen-
towano nowoczesny i ekologicz-
ny tabor przygotowany do Akcji 
Zima.Dodatkowo dzięki temu roz-
wiązaniu 42 osoby znalazły pracę. 
Dyrektorem działu oczyszczania 
miasta Jaworzna został Zbigniew 
Krepel. Wodociągi Jaworzno są 
przygotowane do odśnieżania. 
Jednak jak podkreślił prezes Jó-
zef Natonek, w sytuacji w której 

Akcja Zima rozpoczęła się 
z początkiem listopada

Kasjerka z jaworznickiego 
marketu poprosiła naszą 
redakcję o pomoc. Chcia-

ła, aby nagłośnić w jej opinii 
problem mobbingu w pracy. 
Jak mówi, pracownice w skle-
pie są zastraszane. Atmosfera 
w pracy doprowadza pracowni-
ków do płaczu, odejścia z pracy 
i przebywania na zwolnieniach 
lekarskich. Praca na kasie to bar-
dzo trudne i wymagające za-
jęcie, jednak historia kasjerki, 
która do nas przyszła, bardzo 
nas zaniepokoiła. Zobacz, jak 
wygląda sytuacja w pracy z jej 
perspektywy.

Trudne życie na kasie. 
Historia kasjerki z marketu

„Nie możemy sobie pora-
dzić w pracy, chodzi o notorycz-
ny mobbing i zmuszanie pracow-
ników, kiedyś przede wszystkim 
do zostawanie po godzinach pra-
cy, teraz problem jest taki, że pani 
dyrektor nie zna słowa NIE. Pra-
cownicy nie są szanowani w pracy, 
to jest normalny mobbing.

Pracownik zostaje przeniesiony 
na inny dział, jeśli pani dyrektor 
coś się nie spodoba – tak musi być 
i koniec. Nie ma żadnej konsulta-
cji. Nawet jeśli lekarz nie pozwala 
na pracę w takim dziale. Zdarzało 
się, że zaświadczenia lekarskie były 
podważane. Dziewczyny na sklepie 
płaczą przez panią dyrektor. Naj-
bardziej poszkodowana była pani, 
która pracowała na nabiale. Wiele 
razy klienci zwracali uwagę, dlacze-
go dziewczyna jest zapłakana, na-
prawdę szkoda mi tej dziewczyny. 
Być może ma słabszą psychikę, ale 
nie można doprowadzać drogiego 
człowieka do takiego stanu. Płacz 
nie może być na pierwszym miej-
scu. Wszystko widzą klienci, jest 
to bardzo niesmaczne i niegrzecz-
ne. Zdarzają się krzyki i wrzaski 
na sklepie. Kiedyś klientka zwróci-
ła uwagę, że dyrektorka nie potra-
fi powiedzieć nawet „dzień dobry” 
i jest bardzo niegrzeczna i niesym-
patyczna.

Takich sytuacji jest mnóstwo, 
trudno jest mi teraz przytoczyć ja-
kąś konkretną, ale tak jak mówię…. 
kiedyś dowiedzieliśmy się, że kole-
żanka, która zmarła, miała proble-
my z panią dyrektor. Kiedyś klient-
ka powiedziała nam, że była przez 
nią dręczona. Pracownicy przecho-
dzą na L4 albo po prostu odcho-
dzą z pracy, ponieważ nie są w sta-
nie tego wytrzymać. Nasza kole-
żanka została ostatnio postawio-
na pod murem i odeszła. Urlopy 
planowane były nam zabierane, 
bo pani dyrektor mówiła, że jest 
czas pandemii i nie ma kto praco-
wać. Dała nam je w innym czasie 

opady śniegu będą intensywne, 
w pierwszej kolejności odśnieża-
ne będą główne ulice miasta.

Obecny na konferencji prezy-
dent miasta Paweł Silbert powie-
dział, że Jaworzno wytacza nowe 
szlaki w Polsce i będzie przykła-
dem dla innych miast. Akcja Zima 
rozpocznie się już z początkiem li-
stopada. Latem natomiast Wodo-
ciągi będą zajmować się utrzyma-
niem zieleni. Mamy nadzieję, że 
zima nie zaskoczy Wodociągów, 
a zmiana wpłynie pozytywnie na 
nasze miasto.

IW

Wiele się mówiło, że nie 
jest dobrze, a będzie co-

raz gorzej. Nikt nie chciał w to 
wierzyć, ale mamy coraz więcej 
przykładów, że faktycznie coraz 
trudniej się żyje. 

Niepokojące wieści płyną ze 

strony opieki zdrowotnej. Nie 

dość, że społeczeństwo się starze-

je i wymaga szerokiej opieki, to 

jak na złość, brak lekarzy zaczyna 

być poważnym problemem. Już te-

raz zamykane są niektóre oddzia-

ły szpitalne w naszym regionie, bo 

nie mogą zapewnić odpowiedniej 

kadry. Teraz niepokojące sygnały 

płyną również z Jaworzna, gdzie 

na nocnej i świątecznej opiece 

zdarzają się problemy z persone-

lem. Lekarze specjaliści, prowa-

dząc swoje prywatne praktyki, nie 

mają odpowiedniej motywacji fi-

nansowej, aby dyżurować w świę-

ta. Może być jeszcze gorzej, bo 

osób na studiach lekarskich rów-

nież ubywa. 

Nie dziwię się z oburzenia 

osób, które pocałowały klamkę, 

nie otrzymując porady lekarskiej 

ze względu na brak lekarza. Jeśli 

faktycznie mamy jaworznian wysy-

łać do Sosnowca czy Mysłowic, to 

oznacza pogorszenie jakości życia 

w Jaworznie. 

Najprostszy sposób na popra-

wę to system zachęt dla lekarzy. 

No, ale czy one działają tak jak 

w przeszłości? Czy lekarz może 

być zmotywowany do pracy w Ja-

worznie np. za nowe mieszkanie? 

To może już nie być tak oczywi-

ste jak kilkanaście lat temu. Jeśli 

systemowo nic się nie zmieni, to 

trzeba się nastawić na to, żeby we 

własnym zakresie bardziej dbać o 

swoje zdrowie. 

Patrząc na zachodzące zmia-

ny, widzimy, że nie tylko z lekarza-

mi mamy problemy. Brakuje pie-

lęgniarek, nauczycieli, ale również 

dobrych sprzedawców czy urzędni-

ków. Jeśli w sferze publicznej wie-

le z takich osób będzie miało ofe-

rowane najniższe wynagrodzenie, 

to nie ma się co dziwić, że będą 

wchłaniani przez większe firmy 

– często z zagranicznym kapitałem. 

Wszystkie te czynniki wpływają 

na pogorszenie jakości życia, którą 

regularnie badamy i podajemy w 

rankingach oraz wszelakich zesta-

wieniach. W Jaworznie wcześniej 

nie było z tym źle, ale trend zda-

je się powoli odwracać. Nie tylko 

od naszego miasta, ale miast po-

równywalnej wielkości. Czy można 

temu zaradzić? Obawiam się, że 

na razie nie, bo zły przykład idzie 

z góry. Można zatem oczekiwać, 

że prawdziwie trudny czas dopiero 

nadchodzi.

Franciszek Matysik

np. we wrześniu albo w październi-
ku. Z dnia na dzień potrafiła powie-
dzieć, że nie podpisze komuś urlo-
pu, bo nie ma kto pracować. A jak 
się mówi, że się ma lekarza, to nie 
dociera to do pani dyrektor, twój 
lekarz przecież poczeka. Tak jak 
mówię, usłyszałam to ja i koleżan-
ka, także jest wieczne przymusza-
nie. Kiedy jest za pięć druga, a ja je-
stem przyszykowana do pójścia 
do domu, to wtedy dowiaduję się, 
że muszę zostać w pracy, a miałam 
kończyć o 14:15 – to jest po pro-
stu nieetyczne, bo takie rzeczy się 
po prostu zgłasza wcześniej. Jest 
to forma przymusu, to nie jest żad-

na prośba, żadne zapytanie, tylko 
przymus – musisz i już. Kiedy kole-
żanka odmówiła, to usłyszała, że bę-
dzie miała pod górkę, a mi do słu-
chawki powiedziała, że mi to za-
pamięta. Wydarzenia były zgłasza-
ne do centrali, bo to są formy nie 
za fajne, nie za ciekawe. Ja byłam 
wiecznie przymuszana do zostawa-
nia po pracy, gdzie to się nie opła-
ca, bo to nie są jakieś kokosy do wy-
płaty, bo oprócz pracy mam życie 
prywatne. Ja nie żyję tylko pracą, 
mnie to poruszyło i doprowadziło 
do nerwów, bo chodziło mi o wyj-
ście do lekarza, nie szłam do fry-
zjera czy na paznokcie. Ja miałam 
umówioną wizytę u lekarza, a taka 
sytuacja miała miejsce niejeden raz. 
Koleżance obiecano zwrot kosztów 
dojazdu do lekarza, który pani dy-
rektor obiecała, a później okazało 
się, że nie ma takiego zwrotu. Zo-
stała po prostu oszukana. Klient jest 
u nas nieszanowany, gdyż klient 
musi bardzo długo czekać w kolejce 
do kasy i do kasy samoobsługowej, 
które często się blokują i zacinają. 
Jedna pracownica obsługuje trady-
cyjną kasę i kasę samoobsługową. 
Jest to niesmaczne, bo dużo klien-
tów uważa, że jest to niegrzeczne 
i dużo klientów utraciliśmy przez 
to, jaką mamy obsługę. Gdy przyj-
mowałam się do pracy, mieliśmy 
bardzo dużo klientów. Klient po-
winien być zadowolony, a nie jest, 
bo wiecznie czeka i wiecznie są ko-
lejki. Klient jest lekceważony Zgła-
szaliśmy problem do centrali, ale 
oni trzymają stronę pani dyrektor”.

Tę historię opowiedziała nam 
pracownica jednego z jaworznic-
kich sklepów wielkopowierzchnio-
wych. Poprosiła o anonimowość, 
ponieważ obawia się o swoją ka-
rierę, jednak dłużej nie może mil-
czeć. Jako redakcja skontaktowa-
liśmy się z tą firmą. Obiecali usto-
sunkować się do tej historii w spo-
sób mailowy. Czekamy.
                    Julia But
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Nie zwlekaj z wizytą, umów się już dziś!
Centrum Medyczne MarMedicam 

ul. Nadbrzeżna 12, Jaworzno            www.marmedicam.pl
Tel. 511 077 897    mail: rejestracja@marmedicam.pl
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Doskonała wiadomość dla 
wszystkich mieszkańców podregionu 

sosnowieckiego borykających się 
z leczeniem rany przewlekłej. 

Centrum Medyczne Marmedicam w ramach 
dofinansowania z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 
2014-2020 (EFS) zaprasza wszystkich Państwa 
obciążonych raną przewlekłą na bezpłatne 
leczenie. Warunki uczestnictwa w projekcie 
znajdziesz na www.marmedicam.pl/

Problem dzików rozwiązany? 

Czy moja firma jest gotowa 

Lena Romanowicz

•  

•  

•  

•  

•  

y PRZEBUDOWA UL. GRUNWALDZKIEJ 3 listo-

pada rusza kolejny etap przebudowy ul. 

Grunwaldzkiej w Jaworznie. Prace będą 

prowadzone na odcinku od ul. 11 Listo-

pada do ul. Kolejowej. Założeniem tego 

etapu prac jest budowa jednostronnych 

ciągów rowerowych w obydwu kierun-

kach ulicy. Te mają połączyć już istnieją-

ce ścieżki rowerowe na rondzie przy ul. 

11 Listopada z velostradą. Prace prze-

widują również m.in. budowę sieci pod-

ziemnych, przebudowę jezdni, chodni-

ków i wjazdów oraz zatok autobusowych. 

Początek prac to przebudowa kanalizacji 

ogólnospławnej od ronda przy ul. 11 Li-

stopada w kierunku ul. Kolejowej śladem 

ul. Grunwaldzkiej. W tym samym czasie 

będzie trwała przebudowa nawierzchni 

jezdni, budowa chodników, zjazdów, ście-

żek rowerowych i przejść dla pieszych, 

zatok autobusowych czy skrzyżowania ul. 

Grunwaldzkiej z ul. Kolejową. Prace na ul. 

Grunwaldzkiej i związane z tym utrudnie-

nia w ruchu potrwają z różną intensywno-

ścią do końca 2022 roku, wykonawca prac 

zobowiązany jest w tym czasie do utrzy-

mania ciągłości ruchu i zapewnianie 

mieszkańcom dojazdu do posesji.        AZ

Problem dzików gra-
sujących po mieście 

został rozwiązany? Urząd 
Miejski w Jaworznie infor-
muje o pozytywnych efek-
tach współpracy, podjętej 
w lipcu 2021 roku z Ko-
łem Łowieckim „Słonka”, 
zapewniając, że wkrótce 
we wszystkich dzielnicach 
ilość zwierząt będzie wi-
docznie mniejsza.

Przypomnijmy, że po ostat-
nim interwencyjnym odstrzale 
dzików, który miał miejsce po-
czątkiem 2021 roku na osiedlu 
stałym, pojawiły się liczne gło-
sy krytyki dotyczące jego prze-
prowadzenia (więcej na dole 
strony). Prezydent Silbert pod-
jął wówczas decyzję o zaprze-
staniu odstrzału, a działania 
dotyczące usuwania dzików 
z osiedli ograniczone zosta-
ły do przeganiania ich przez 
funkcjonariuszy policji i straży 
miejskiej.

Po tym zdarzeniu, w lipcu 
2021 roku miasto zdecydowało 
się podjąć współpracę z Kołem 
Łowieckim „Słonka”, którego 
zadaniem była budowa nęcisk 
poza terenem zabudowanym 
i odstrzał 50 dzików.

W ramach umowy powstało 
w okolicach większych osiedli 
mieszkaniowych (Łubowiec, 
Osiedle Stałe, Gigant, Podwa-

le, Śródmieście, Skałka) 10 nę-
cisk i odstrzelono 47 zwierząt. 
Miasto jest na tyle zadowolone 
z współpracy, że zamierza kon-
tynuować współpracę z kołem 
łowieckim po wykonaniu przez 
nie ustalonego limitu.

Miasto informuje dodatko-
wo, że poprawę widać chociaż-
by po ilości zgłoszeń miesz-
kańców do Powiatowego Cen-
trum Zarządzania Kryzyso-
wego w Jaworznie o stadach 
dzików grasujących po mie-
ście. W czerwcu 2021 r. ta-
kich zgłoszeń było 41, w lip-
cu – 23, sierpniu – 26, wrze-
śniu – 24, do 27 października 

Maciej Bochenek

Tegoroczne obchody mają mieć charakter wyłącznie symboliczny

Ze względów profilak-
tycznych w TAURON 

Wydobycie tegoroczne ob-
chody barbórkowe ogra-
niczą się jedynie do we-
wnętrznego spotkania dla 
pracowników, którzy otrzy-
mali odznaczenia państwo-
we i branżowe. 

Wydarzenie odbędzie się 
w przestrzeni i w formule za-
pewniającej zachowanie bez-
piecznych odległości, a wszy-
scy jego uczestnicy będą przy 
wejściu proszeni o okazanie 
dokumentu potwierdzające-
go szczepienie.

– Dzięki wzmożonym środ-
kom bezpieczeństwa górni-
cy z zakładów w Jaworznie, 
w Libiążu i w Brzeszczach 
mogli dotychczas efektywnie 

Barbórka jednak z ograniczeniami

pracować pomimo sytuacji 
pandemicznej. Zależy nam 
na dalszym minimalizowa-
niu ryzyka rozprzestrzeniania 
się koronawirusa, stąd tego-
roczne obchody barbórkowe 
w spółce będą miały charak-

ter symboliczny. Bezpieczeń-
stwo górników stawiamy za-
wsze na pierwszym miejscu 
– podkreśla Jacek Pytel, pre-
zes zarządu TAURON Wydo-
bycie.

(iw)

2021 r. takich zgłoszeń było już 
tylko 11. Urząd miejski dodaje, 
że póki co udało się rozwiązać 
problem dzików w centrum, 
ale wkrótce również w pozo-
stałych dzielnicach odczuwal-
na ma być poprawa.

Petycja mieszkańców
Tymczasem mieszkańcy 

mimo zapewnień urzędu mia-
sta/ w dalszym ciągu nie czu-
ją się bezpiecznie i postano-
wili zaapelować do prezyden-
ta i rady miejskiej, aby zapew-
niono większe bezpieczeństwo 
w związku z grasującymi sta-
dami dzików.

Inicjatywa powstała w dziel-
nicy Podłęże, jednak z uwagi 
na duże zainteresowanie, apel 
dotyczy całego miasta. W kilka 
dni zebrano ok. 700 podpisów 
w tej sprawie.

Zaangażowanej w akcję 
Beacie Radomskiej zależy, 
aby miasto znalazło odpowied-
ni sposób na walkę z realnym 
zagrożeniem wynikającym 
z obecności dzików w różnych 
dzielnicach naszego miasta.

Jak podkreśla prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej Górnik 
Maciej Bochenek, zagrożenie 
ze strony dzików jest duże i li-
czy na to, że miasto znajdzie 
odpowiednie rozwiązania, za-
nim dojdzie do nieszczęścia.

AZ

eprasa.pl 9103c83b52
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44  
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”  
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 
Klub „Arka” znajdujący się w Jaworznie przy ul. Leśnej 11 zaprasza na spotkania 
dla osób obciążonych problemami i uzależnieniem alkoholowym szukających ich 
rozwiązania. Zapraszamy w każdy wtorek w godz. od 18.00 do 19.30. Czekamy na 
ciebie. Telefon kontaktowy: Kazimierz – 604 062 771, Jacek – 504 689 159.

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 2 listopada 2021 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696 
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32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

Konkurs LOK-u na święto niepodległości
Odzyskanie niepodległo-
ści, okupione krwią i cier-
pieniem, poprzedzone zo-
stało wieloma wysiłkami 
polskiego narodu w cza-
sie powstań zbrojnych: 
powstania kościuszkow-
skiego, listopadowego, 
wielkopolskiego, kra-
kowskiego, styczniowe-
go oraz solidną pracą or-
ganiczną i u podstaw, gło-
szoną przez twórców po-
zytywizmu.
Listopad 1918 r. był dopie-
ro początkiem budowy nie-
podległej Polski i począt-
kiem walki o jej granice. 
Pamięć o tamtych czasach 
to powinność naszego po-
kolenia. Tę pamięć powin-
niśmy ocalić dla naszych 
dzieci, wnuków i przy-
szłych pokoleń.
Po raz kolejny mamy oka-
zję sprawdzić się w znajo-
mości zagadnień dotyczą-
cych święta 11 listopada. 
Zarząd Miejski Ligi Obro-
ny Kraju w Jaworznie wraz 

z Muzeum Miasta Jaworz-
na i Kapitułą Konkursu EU-
REKA LOK i POLSKA – JA 
TO WIEM im.Anny Sokół 
przygotowali quiz spraw-
dzający stan naszych wia-
domości. Pierwszy i drugi 
zestaw pytań można zna-
leźć w wydaniach gazety 
„Co Tydzień” nr 42 i 43, 
w tym wydaniu podaje-
my trzeci zestaw a w przy-
szłym tygodniu na zakoń-
czenie quizu (10.11.2021) 
zostaną podane prawidło-
we odpowiedzi.
Zapraszamy dzieci, mło-
dzież i mieszkańców Ja-
worzna do wspólnego 
rozwiązywania quizu, 
który przygotowali bi-
bliotekarze i nauczyciele 
historycy: Dominik Ma-
zgaj z SP7, Marcin Mlo-
stek z SP8, Wierosława 
Gawryś z SP17, Justyna 
Juras z SP12, Krystyna 
Sokół nauczyciel akade-
micki z Politechniki Czę-
stochowskiej.

ZESTAW 3
1. Kto 11 listopada 1918 
roku został Naczelnym 
Dowódcą Wojsk Pol-
skich?

a. Lech Piłsudski
b. Józef Piłsudski
c. Józef Piłsudzki

2. Kiedy utworzono 
Tymczasowy Rząd Lu-
dowy Republiki Pol-
skiej?

a. W nocy z 6 na 7 li-
stopada 1918 roku
b. 10 listopada 1918 
roku
c. W dniach 11-14 li-
stopada 1918 roku

3. Kiedy zostało ustano-
wione Narodowe Świę-
to Niepodległości?

a. 18 lipca 1945 r.
b. 15 listopada 1936 r.
c. 23 kwietnia 1937 r

4. Dowódcą Armii Pol-
skiej na Zachodzie, 
tzw. błękitnej armii zo-
stał mianowany w 1918 
roku:

a. Lucjan Żeligowski

b. Józef Haller
c. Edward Rydz – Śmi-
gły

5. Pierwsze wybory 
do Sejmu Ustawodaw-
czego miały miejsce w

a. 24 stycznia 1919 r.
b. 15 sierpnia 1920 r.
c. 26 stycznia 1919 r.

6. Tymczasowy Rząd 
Ludowy Republiki Pol-
skiej powstał w nocy 
z 6 na 7 listopada 
1918r. w

a. Krakowie
b. Białymstoku
c. Lublinie

7. Powstanie wielko-
polskie poprzedził 
26 grudnia 1918 roku 
przyjazd do Poznania:

a. Ignacego Paderew-
skiego
b. Romana Dmow-
skiego
c. Józefa Piłsudskiego

8. Który z wybitnych 
działaczy politycznych 
reprezentował orienta-
cję prorosyjską?

a. Józef Piłsudski
b. Roman Dmowski
c. Ignacy Daszyński

9. Czego dotyczył akt 5 
listopada (1916) na kon-
ferencji w Pszczynie?

a. obietnicy utwo-
rzenia Armii Polskiej 
we Francji
b. obietnicy zwolnie-
nia Józefa Piłsudskiego 
z więzienia
c. obietnicy utworzenia 
Królestwa Polskiego

10. Który z artystów 
Polaków odegrał wiel-
ką rolę w odzyskaniu 
niepodległości przez 
Polskę?

a. Adam Mickiewicz
b. Juliusz Słowacki
c. Ignacy Jan Pade-
rewski

W s o b o t ę  
30 paździer-

nika w Klubie Re-
lax 10 zespołów za-
grało koncert cha-
rytatywny dla Mak-
sa Tomali. Muzycy 
przyjechali m.in. 
z Chełmka, Chrza-
nowa, Krakowa, 
oczywista byli też 
jaworzniccy mu-
zycy. 

Artyści  dołą-
czyli w ten spo-
sób do zbiórki pie-
niędzy na opera-
cję niepełnospraw-
nego piętnastolatka  
– Maksa Tomali z ja-
worznickich Jeziorek. 
Muzycy odpowie-
dzieli na zaproszenie 
Sylwii Kosturkie-
wicz, ciotki Maksa, 
która wraz z przyja-

Zagrali dla Maksa Tomali

ciółmi całe to wyda-
rzenie zorganizowała.  
– Koncert zaczę-
l i ś m y  o  1 6 . 0 0  
– mówi pani Sylwia. 
– Na początku było 
mniej ludzi, coraz 
więcej zaczęło do-
chodzić.

Oprócz koncertu 
była również aukcja, 
z której dochód tak-
że przeznaczony 
zostanie na pokry-
cie kosztów opera-
cji. – Na aukcji były 
płyty z autografami 
różnych zespołów, 

koszulki, vouche-
ry do restauracji, 
vouchery na ma-
kijaże, vouchery 
do strzelania z łuku 
i na strzelnicy.

Operacji wymaga 
kręgosłup Maksa. 
Tej trudnej opera-
cji podjęli się ame-
rykańscy medycy 
z Miami na Flory-
dzie. Zabieg wyko-
nany zostanie 12 li-
stopada, jego koszt 
to równowartość 
700 tys. złotych.

Do tej pory ze-
brano ok. 100 tys. 
z ło tych.  Będzie 
można włączyć się 
do zbiórki już 7 li-
stopada. W Chrza-
nowie na pchlim 
targu przy ul. Kuso-
cińskiego odbędzie 

się kiermasz ciast, 
z którego dochód 
częściowo pokry-
je koszty operacji. 
21 listopada na ja-
worznickim rynku 
w tzw. Turbopomo-
cy do akcji dołą-
czą właściciele aut 
sportowych. Pani 
Sylwia nadal czeka 
na zgodę jaworznic-
kich szkół podsta-
wowych na umiesz-
czenie w nich pu-
szek na zbiórkę pie-
niędzy. Dołączcie 
się do akcji, nie po-
zostawiajcie rodzi-
ców i chorego Mak-
sa w takiej strasz-
nej beznadziei, ży-
cie i tak nie było dla 
tego piętnastolatka 
łaskawe.

Ela Bigas

W koncercie zagrały m.in. zespoły hip-hopowe

W Pizzerii Mat-
tarello w so-

botę 30 październi-
ka upieczono gigan-
tyczny włoski chleb, 
ważył ok. 22 kg. 
Można było go ku-
pować na wagę. Cały 
dochód ze sprze-
daży tego giganta 
przeznaczony zo-
stanie na pokrycie 
kosztów operacji 
niepełnosprawnego 
Maksa Tomali. 

Ta szlachetna ak-
cja wzbudziła zain-
teresowanie mediów 
publicznych. Relacja 
pojawiła się 30 paź-
dziernika na antenie 
regionalnej TVP 3 
Katowice i na antenie 
ogólnopolskiej w Te-
leexpressie. – Pomysł 
zrodził się w głowie 
Santo (Santo Salva-
tore Bascer, pizzailo 
Mattarello – przyp.
red.), bo on ma takie 
zwariowane pomysły 
– mówi Ewelina Ga-
nobis z Mattarello. 
– Zaczęliśmy robić 
chleb, jak co roku, 
bo w lecie nie mamy 
za dużo czasu, więc 
na zimę zaczynamy 
robić chleb na sprze-
daż. Santo w pew-
nym momencie 
stwierdził, że zro-
bi największy chleb, 
jaki się nam zmie-

Mattarrello z pomocą 
Maksowi Tomali

Pan Santo z wielkim chlebem 

ści do pieca. Zrobił 
chleb z mąki pełno-
ziarnistej, tam jest 
miks różnych mąk, 
to jest chleb bardzo 
zdrowy, oprócz tego, 
że jest bardzo duży, 
piecze się go prawie 
dwie godziny.

Po raz pierwszy 
tak wielki chleb upie-
czono w Mattare-
li na początku paź-
dziernika. Sprzedał 
się w ciągu jednego 
dnia. Postanowio-
no więc upiec kolej-
ny taki chleb a do-
chód przeznaczyć 
na cel charytatyw-
ny. – To jest pierw-
sza akcja dla Maksa 
– mówi pani Ewelina. 

– Mamy już następny 
pomysł, bo jest chłop-
czyk, który też potrze-
buje dużo pomocy 
– Mikołaj, więc na-
stępna akcja będzie 
dla Mikołaja, może 
w mikołajki.

Włosi rzeczywi-
ście brylują w orygi-
nalnych pomysłach 
kulinarnych. Ten 
bardzo zdrowy chleb 
można jadać z oli-
wą, np. jak bruschet-
te, z czosnkiem, ore-
gano i pomidorami 
lub na słodko z nu-
tellą. Zapraszamy, 
zwłaszcza, że cel ak-
cji szczytny, a poma-
gać przecież warto.

Ela Bigas
eprasa.pl 9103c83b52
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     32 zł miesięcznie kosztuje odbiór odpadów segregowanych

JOANNA 
SEKUŁA

Biuro 
Senatorskie

ul. Ignacego Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu
18/d/11

SZKLARSKI

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum  ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

OGŁOSZENIA

Z perspektywy:Z perspektywy: Czyjego interesu broni prezydent?

Serial pt. „Transmisja z obrad 
sesji Rady Miejskiej w Ja-
worznie” to coś w rodzaju 

kina z gatunku „Tata, a Marcin 
powiedział…”. Z tą jednak róż-
nicą, że głównym bohaterem nie 
jest dziecko, a prezydent prawie 
100-tysięcznego miasta. Obja-
wia się on w trzech odsłonach. 
Pierwsza to delikatnie mówiąc 
arogancka, co niejeden z nas 
skwitowałby jednym prostym 
i krótkim słowem. Dwie pozostałe 
to braki wiedzy i megalomania. 
Jeśli jednak ojciec z synem po-
trafili rozmawiać i dyskutować, 
tak jaworznicki „serial” na żywo 
coraz bardziej przypomina kino 
półnieme. Z jednej strony siedzą 
maszynki do głosowania, które 
w większości przypadków nie 
mają nic do powiedzenia, na głów-
nym ekranie jest wszystkowiedzą-
cy i nieomylny wódz, a te „Mar-
ciny” z drugiej strony ciągle coś 
chcą i się wiecznie o coś pytają. 
A tak naprawdę to przeszkadzają 
i zakłócają rodzinny spokój.

Bo jakież mogą w nas wzbudzić 
inne emocje niż negatywne sło-
wa odpowiedzi prezydenta na py-
tanie o przyszłość szkoły w Byczy-
nie? „Pani radna oprócz narzekania 
ma mądrego do zaproponowania 
w tej sprawie?”. Prawdziwe oblicze 
i szacunek do opozycji prezydent 
wyraźnie podkreślił stwierdzeniem: 
„Hmm, czyli zawsze to samo”.

Jako lojalny obywatel, choć nie 
mojego rodzinnego miasta, czuję 
się w potrzebie pomóc prezydento-
wi w zawiłym problemie z przedłu-
żającym się remontem szkoły. Roz-
wiązanie jest bardzo proste. Trze-
ba iść do sądu i żądać odszkodowa-
nia za każdy dzień zwłoki oddania 
szkoły do ponownego użytkowania. 
Trzy lata to zdecydowanie zbyt dłu-
gi okres oczekiwania naprawy. Tym 
bardziej, że nikt inny jak prezydent, 
jeszcze nie tak dawno zapewniał 
nas o wzorowej współpracy z Tau-
ron Wydobycie, ugruntowanej dłu-
goletnim doświadczeniem z bie-
dakiem, który rocznie przynosi 
sto razy większe straty niż wybu-
dowanie szkoły od podstaw. Za-
sadnym jest więc postawienie py-
tania: Czyjego interesu broni pre-
zydent? Dzieci, które muszą tułać 
się po tymczasowych lokalach, czy 

wielkiej korporacji na skraju ban-
kructwa? Wydaje mi się, że ra-
czej to drugie, gdyż uczniów tej 
szkoły nazwał „dziczą z Byczyny”, 
która dewastuje szkołę, a rodzi-
ce nie są w stanie ich upilnować. 
Nie wiem, czy po takich słowach, 
będąc rodzicem tej dziczy, wciąż 
chciałbym posłać swoje dziecko 
do tej szkoły. Swoistą laurkę pre-
zydent wystawił także nauczycie-
lom tej „dziczy”.

Druga twarz prezydenta to za-
pewnienia o analizie egzaminów 
maturalnych i wnioski z niej płyną-
ce. Według prezydenta coś nie gra 
w szkolnictwie, skoro technika uzy-
skały lepsze wyniki maturalne z… 
języka polskiego. Przecież to licea 
są raczej humanistyczne, a techni-
ka bardziej profilowane, technicz-
ne. Słowa te odbieram jako mani-
pulację, w przeciwnym razie mu-
siałoby oznaczać całkowity brak 
wiedzy o postępowaniu rekrutacyj-
nym na studia. Przypomnijmy więc. 
Na ponad 90 proc. kierunków wynik 
egzaminu maturalnego z języka pol-
skiego ma znikomy wpływ na koń-
cową punktację w rekrutacji. Tajem-
nicą poliszynela jest, że w procesie 
rekrutacji, tak naprawdę liczą się 
rozszerzenia, najlepiej z przedmio-
tów ścisłych. W tych przedmiotach 
już od lat prym wiodą właśnie licea. 
Dobry wynik np. z chemii otwiera 
nam drogę praktycznie na wszyst-
kie kierunki techniczne, ale także 
na dziennikarstwo na Uniwersyte-
cie Warszawskim z filologią włącz-
nie. Takie to są niestety zawiłe losy 
humanisty, ucznia liceum o profilu 
mat-fiz czy też biol-chem. I nie zgo-
dzę się z tym, że przyczyną tego jest 
rozproszenie i utrzymywanie tak du-
żej bazy oświatowej. Jest wiele przy-
kładów mniejszych miast w Polsce, 
gdzie z powodzeniem funkcjonują 
trzy licea i osiągają lepsze wyniki. 
Po prostu w Jaworznie nie ma kli-
matu na naukę, gdy co chwila sły-
szymy, jak drogo nas ta oświata 
kosztuje i w związku z tym koniecz-
na jest likwidacja szkół. Po części 
można by się z tym zgodzić, gdy-
by do likwidacji było przeznaczo-
ne LO3.

Następną odsłoną spektaklu jest 
temat gospodarki odpadami oraz 
utrzymania czystości miasta. Pre-
zydent zapewnia nas o pionier-

skich projektach władzy mających 
na celu komunalizację usług miej-
skich. W sukurs z nim idą także 
propagandowe portale miejskie. 
Na każdym kroku jesteśmy zapew-
niani o wyjątkowości działań władz 
miejskich i przecieraniu szlaków dla 
innych miast w Polsce.

Jako lojalny obywatel, choć nie 
mojego rodzinnego miasta, chciał-
bym prosić prezydenta, aby prze-
stał oszukiwać mieszkańców w tym 
aspekcie. Nie jestem w stanie uwie-
rzyć, że 20 lat to zbyt krótki okres, 
aby znaleźć choć jeden dobry przy-
kład w Polsce. Pomóżmy więc pre-
zydentowi i obnażmy jego słowa.

Przede wszystkim władze moje-
go rodzinnego miasta, jakim są Su-
wałki (tak, tam, gdzie białe niedź-
wiedzie biegają) nigdy nie spry-
watyzowało usług komunalnych, 
więc o pionierskich czynach Ja-
worzna nie może być mowy. Już 
w 1994 roku wybudowało kompo-
stownię. Pierwszą w Polsce. Se-
gregację znają tam od kiedy jesz-
cze w Jaworznie istniał mur szybu 
Kościuszko, a po ulicach ikarusy 
jeździły. Już w 2001 roku uzyska-
no dofinansowanie unijne na bu-
dowę stacji uzdatniania wody ozo-
nem, którą ukończono już w 2005 
roku. Dzięki temu dziś woda kosz-
tuje nieco powyżej 3 zł za m3. Za-
kład gospodarki odpadami uzyskał 
3 razy dotacje unijne na rozbudo-
wę i modernizację instalacji sorto-
wania odpadów. Dzięki tym działa-
niom gmina jest samowystarczalna, 
a 4-osobowa rodzina płaci 33 złote, 
a nie jak w Jaworznie 128. Odpady 
BIO są odbierane bez żadnych limi-
tów raz w tygodniu przez cały rok. 
Jaworzno na tle Suwałk zachowuje 
się jak rozkapryszony bogacz, któ-
ry kupuje usługę, próbując wmówić 
mieszkańcom, że to gospodarka od-
padami.

Przytoczone przykłady wyraźnie 
pokazują, że to mieszkańcy miasta 
są sponsorami propagandy suk-
cesu władz miasta. Czas już naj-
wyższy zamienić mit megalomanii 
na kompetencje urzędnicze. Myślę, 
że mieszkańcy, jak i opozycja chęt-
nie podzieliliby się pomysłami. Py-
tanie jest, czy władza chce rozbić 
bańkę fantasmagorii, w której się 
obraca?

Artur Nowacki

173/p/15
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lijską krzywoszczeć przywłokę  
– Campylopus infroflexus. Dlate-
go warto wybrać się tutaj na spa-
cer, aby zobaczyć piękno tego te-
renu ostatni raz.

Dziki i coś
Las to także zwierzęta. Osobi-

ście zauważaliśmy rozmaite dro-
biazgi, ale duże zwierzęta staran-
nie się ukrywały. Należą do nich 
tak dające się we znaki miesz-
kańcom Jaworzna dziki. Ponie-
waż osobiście się nie widzieliśmy 
trudno oszacować ich liczebność. 
Jedno jest pewne, kiedy zabierze 
im się ten dom będą musiały po-
szukać nowego. Do wyboru mają 
Sosnowiec lub Jaworzno. Ten te-
ren przecina zlikwidowana linia 
kolejowa. Został jeszcze nasyp. 
Idąc wzdłuż niego w kierunku 
Przemszy nader często stąpali-
śmy po terenie zrytym przez te 
zwierzęta. Gdyby nie to, że byli-
śmy w lesie, moglibyśmy go po-
mylić z zaoranym polem ornym. 
Zapewne szukały tutaj robali oraz 
żołędzi, którymi obecnie obficie 
sypie dąb czerwony.

Idąc w kierunku ulicy Wojska 
Polskiego zajrzeliśmy jeszcze 
na stawy znajdujące się na po-
łudnie od hałdy. Tutaj bez tru-

du zobaczymy ślady operowania 
bobrów. Zapewne są ryby, skoro 
bywają tutaj amatorzy „mocze-
nia kija”. Nad brzegiem jednego 
ze stawów trafił się zaskroniec. 
Ten najbardziej pospolity polski 
wąż jest objęty częściową ochro-
ną gatunkową. Niestety, nie był 
skłonny pozować.

PS. Zapraszam na kolejną wyciecz-
kę. Tym razem spotykamy się w nie-
dzielę 7 listopada o godzinie 9.00. 
Miejsce zbiórki Chrzanów, ulica Mic-
kiewicza 13. Cel wyprawy wybiorą 
zebrani. Ubezpieczenie we własnym 
zakresie.

Sprawy toczą się własnym ryt-
mem. Lex Izera w toku. Tym 

niemniej, tak jak poinformo-
wałem w poprzednim artykule 
w niedzielę 24 października 
odbyłem w miłym towarzystwie 
spacer po jeszcze zalesionym 
obszarze Jaworznickiego Ob-
szaru Gospodarczego. W tym 
miejscu dziękuję tym miesz-
kańcom Jaworzna, którzy dali 
się skusić. Wykonana podczas 
tego spaceru oraz wielu w mi-
nionych latach po tym obszarze 
dokumentacja będzie znakomi-
tą bazą danych dla badaczy nie 
tylko rozwoju elektrycznego 
samochodu w Polsce. Teraz li-
czyły się piękne okoliczności 
przyrody w barwach jesieni.

Las jako taki
W tutejszych drzewostanach 

dominują z różnym nasileniem 
brzoza brodawkowata, topo-
la osika oraz sosna zwyczajna. 
To zestaw tak zwanego pierwsze-
go pokolenia lasu. Całość uzupeł-

nia dąb szypułkowy. Z gatunków 
obcego pochodzenia dominują 
dąb czerwony oraz czeremcha 
amerykańska. Wiele gatunków 
stanowi tutaj śladową domiesz-
kę. Poza tym listy obecności nie 
tylko drzew wiele razy pojawia-
ły się w artykułach opisujących 
tę okolicę. Uprzednio byliśmy tu-
taj 4 września. Wtedy po wystar-
towaniu z przystanku przy Cen-
trum Handlowym Sosnowiec Ję-
zor przeszliśmy w rejon Trójkąta 
Trzech Cesarzy. Teraz ruszyliśmy 
zdecydowanie, idąc wężykiem, 
w kierunku ulicy Wojska Pol-
skiego. Podczas całego spaceru 
nie natrafiliśmy na okolicę, którą 
można by z czystym sumieniem 
sklasyfikować jako brownfield. 
Chociaż trzymając się pewnej 
definicji można by przyjąć i taką 
interpretacje, gdyby nie to że siły 
natury podjęły poważne kroki 
w kierunku zamiany tej okolicy 
w obszar zielony. I nic to, że spo-
ro drzew to jeszcze patyki. Teraz 
w barwach jesieni zielone były 
sosny zwyczajne oraz robinie 
akacjowe. Żółte i brązowe sta-
wały się brzozy, klony, czerem-
chę amerykańskie. Z kolei czer-
wienią wpadającą w fiolet oraz 
brązy biły po oczach dęby czer-
wone oraz niektóre czeremchy 
amerykańskie. W bardziej od-
słoniętych miejscach widać zie-
lone płaty mchów w tym austra-

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Dąb szypułkowy

Brzezina

Tu były dziki

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 7 listopada
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Rabunek (cz. 1)

44/d/11

Bezpłatne porady prawne adwokata z powodu sytuacji epidemiologicznej odwołane

Adwokat Maciej Zwierzycki
odpowiada na pytania czytelników

adwokat Maciej Zwierzycki

Czy użyty w treści art. 552 § 
4 k.p.k. zwrot „tymczasowe 

aresztowanie lub zatrzymanie” 
obejmuje swoim zakresem 
również stosowane przez obce 
państwo wobec osoby ściga-
nej rzeczywiste pozbawienie 
wolności na wniosek ekstrady-
cyjny uprawnionego polskiego 
organu, o którym mowa w art. 
593 k.p.k., lub wskutek wyda-
nia przez polski sąd europej-
skiego nakazu aresztowania, 
o którym mowa w art. 607a 
k.p.k.?

Użyty w treści art. 552 § 4 
k.p.k. zwrot „tymczasowe aresz-
towanie lub zatrzymanie” obej-
muje swoim zakresem również 
zastosowane przez obce państwo 
wobec osoby ściganej rzeczywi-
ste pozbawienie wolności na sku-
tek wydania przez polski sąd eu-
ropejskiego nakazu aresztowa-
nia, o którym mowa w art. 607a 
k.p.k., na wniosek ekstradycyjny 
uprawnionego polskiego organu, 
chyba że nastąpiło ono na pod-
stawie decyzji organu państwa 
wezwanego w ramach procedury 

ekstradycyjnej wyłącznie w wyni-
ku naruszenia zobowiązań wyni-
kających z umowy międzynarodo-
wej, na podstawie której pierwot-
ny wniosek został złożony, które 
to naruszenie nie było możliwe 
do przewidzenia w dacie składa-
nia wniosku lub w trakcie jego 
realizacji albo ustaleń poczynio-
nych na szczeblu dyplomatycz-
nym w przedmiocie konkretne-
go postępowania ekstradycyjne-
go, w przypadku braku umowy 
w tym zakresie.

W jednej ze wsi dwóch 
mężczyzn włamało się 
nocą w celu rabunko-

wym do domu samotnie miesz-
kającego 81-latka. Właściciel 
domu był przyduszany, krępo-
wany, a następnie pozostawiony 
w szoku przez kilkanaście go-
dzin (tylko w bieliźnie na podło-
dze, w zimnym pokoju). Odnale-
ziony w stanie lekkiego paraliżu, 
zmarł po 2 miesiącach.

Sprawcy stanęli przed sądem 
za włamanie, obezwładnienie wła-
ściciela i kradzież wideo wartości 
300 zł. W sierpniu zapadł wyrok. 
– Przyszedłem do sąsiada w od-
wiedziny. On ma 81 lat i mieszka 
sam. Była godzina 12.00. W obej-
ściu cicho jakby nikogo nie było, 
ale drzwi wejściowe do domu były 
uchylone. Na podwórku koło okna 
od kuchni było dużo szkła. Zoba-
czyłem rozbite okno. Przeraziłem 
się wbiegłem do kuchni, potem 
do pokoju, wokół bałagan. Zaczą-
łem wołać: Panie Piotrze! Usły-
szałem jęk. Sąsiad, tylko w bieliź-
nie, leżał skulony na lewym boku 
na podłodze. Powiedział, że zo-
stał napadnięty i pobity – opo-
wiadał policji Eugeniusz K., który 
pierwszy odnalazł poszkodowane-
go. Mężczyzna ten, sam będący nie 
w pełni sprawny po kilku opera-
cjach, udał się jak mógł najszybciej 

do swojego domu. Tam żona Cecy-
lia zadzwoniła po pogotowie ratun-
kowe, następnie z dwoma sąsia-
dami udała się do domu Piotra D., 
a Eugeniusz K. zawiadomił poli-
cję. – Pan Piotr leżał na podłodze 
i nie mógł sam wstać. Podnieśli-
śmy go i położyliśmy na łóżku – 
opowiadała Cecylia K. funkcjona-
riuszom, którzy przybyli do wsi 
równocześnie z przyjazdem ka-
retki pogotowia. Lekarz zdecydo-
wał, że ze względu na szok i ogól-
ne potłuczenia Piotr D. zostanie 
zabrany do szpitala. Policja po za-
bezpieczeniu śladów rozpoczęła 
pierwsze rozpytywanie świadków. 
Cecylia K. kontynuowała wyjaśnie-
nia: – Pan Piotr mówił, że w nocy 
dwaj mężczyźni wyciągnęli go 
z łóżka. Bili, przyciskali, żądali 
pieniędzy. Powiedział nam, że je-
den z nich to Bogdan z „Piotrów-
ki”. „Piotrówką” potocznie nazy-
wamy część wsi pod lasem. Wszy-
scy znamy mieszkającego tam mło-
dego ok. 30-letniego mężczyznę – 
Bogdana P. Pozostali świadkowie 
towarzyszący Cecylii K., też słysze-
li, że Piotr D. wskazał na Bogdana 
z „Piotrówki” oraz o drugim mó-
wił, że był krępej budowy, a Bog-
dan zwracał się do niego „Sta-
szek”. Wieś była zbulwersowana 
faktem napadu na Piotra D. Wszy-
scy wokół wiedzieli, iż pan Piotr 

był samotny. Uważany był za ma-
jętnego – miał wysoką emeryturę, 
dostał odszkodowanie za szkody 
powodziowe. Mieszkańcy często 
pożyczali u staruszka pieniądze, 
niektórzy nawet mówili, iż pod 
zastaw. We wsi znano też dobrze 
Bogdana z „Piotrówki”, wymienia-
nego przez Piotra D. jako spraw-
cę. O współudział w napadzie po-
dejrzewali Kazimierza J. bliskiego 
kolegę tego pierwszego, zwłaszcza 
gdy okazało się, iż poprzedniego 
wieczoru widziano ich razem. Po-
twierdzenia tych przypuszczeń do-
patrywali się w fakcie, że bliscy są-
siedzi i krewna w czasie odwiedzin 
poszkodowanego w szpitalu na py-
tanie: Czy to był Kazik J.? – uzyski-
wali od Piotra D. odpowiedź „tak” 
kiwnięciem głowy. Powiedziała 
o tym policji jego szwagierka Ger-
truda G., od lat opiekująca się sta-
ruszkiem: – Przychodziłam do Pio-
tra trzy razy w tygodniu, a jak było 
ciepło na dworze, to nawet co-
dziennie. 7 marca ok. godz. 12.00 
miałam gotowy posiłek. Na dro-
dze spotkałam Cecylię K., czeka-
jącą na karetkę. Wtedy nie zdąży-
łam porozmawiać ze szwagrem, 
bo zaraz został zabrany do szpita-
la. O tym co się stało, dowiedzia-
łam się od ludzi, których zastałam 
w domu Piotra. 

cdn. Pitawal

Jesień na Izerze

eprasa.pl 9103c83b52



DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop
Co Tydzień nr 44/1570

3 listopada 2021 roku
Miasto Jaworzno8 Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaMIASTO

informacjaGRÓDEK

Miasto Jaworzno 
ma 120 lat, cieszymy 
się taką okrągłą 
rocznicą. Wydawane 
foldery upewniają 
nas w miejskości.

Z wiedzą o tym, kiedy 
Jaworzno otrzymało prawa 
miejskie nie jest tak jedno-
znacznie. Dostępne książ-
ki, z których korzystaliśmy 
w latach 60. 70. 80. sprawę 
otrzymanie praw miejskich 
bardzo komplikowały. Każ-
dy, kto wnikał w problemy 
dziejów naszego miasta, 
ten pamięta, iż wielu bada-
czy uchyliło się od podawa-
nia informacji od kiedy owe 
prawa Jaworzno uzyskało; 
wydawnictwa zaś popular-
ne mocno między sobą róż-
nią się co do diagnozy.

I miałam nie lada z tym 
problem, kiedy pytano mnie 
od kiedy Jaworzno jest mia-
stem?

Prześledźmy dostępne 
wtedy książki i wczytajmy 

się w daty:
1. Do rangi miasta Jaworzno 
podniesiono w 1889 r.
„Miasta polskie w Tysiącle-
ciu”, 1965, s. 641.
2. Jaworzno […]; 1933 prawa 
miejskie;
„Wielka Encyklopedia Po-
wszechna” 1965, tom V, 
s.243.
3. Niedługo potem Jaworz-
no otrzymało prawa miejskie 
(1846).

[…] Samorząd miejski w opar-
ciu o ustawę z 12 VIII 1866 r., 
uzupełnioną następnie usta-
wą z 1896 r., otrzymały mia-
sta: Chrzanów, Nowa Góra, 
Trzebinia i Jaworzno, któ-
re uzyskały prawa miejskie 
w 1846 r.
„Ziemia Chrzanowska i Ja-
worzno”, 1969, s. 235, s. 371.
4. […] prawa miejskie 1889
„Encyklopedia Powszechna 
PWN”, 1987, tom II, s. 347.
5. W roku 1891 Jaworzno 
otrzymało prawa miejskie
„Jaworzno” [Informator 
o mieście Jaworznie], 1993, 
s. 3.
6. prawa miejskie 1889
„Nowa encyklopedia po-

wszechna” 1996, tom 3, s. 
157.
7. W 1833 za czasów Rzeczy-
pospolitej Krakowskiej miasto 
Jaworzno rozrosło się do tego 
stopnia, że miejscowy kośció-
łek stał się zbyt mały.
„Kartki z dziejów Jaworzna”, 
część czwarta, 1999, s. 10
[wyd. sponsorowane przez 
Urząd Miejski i Zarząd Mia-
sta]

Informacje, jakie znaj-
dowaliśmy w publikacjach 
– ukazujące różne daty uzy-
skania praw miejskich dla 
Jaworzna – czyniły z ja-
worznian burzliwych dys-
kutantów. Każdy z nas miał 

rację, kiedy pokazywał en-
cyklopedyczne hasło. Naj-
częściej wymienianą datą 
był rok 1889.

Redaktor Anna Zielon-
ka w 2011 roku napisała: 
„To nieprawda, że Jaworz-
no jest miastem dopie-
ro od 1901 roku. Co praw-
da, dokładnie 110 lat temu 
nadano mu prawa miejskie, 
ale zdaniem historyków sta-
ło się to post factum”. A za-
tem powinny być wcześniej-
sze dokumenty, upoważnia-
jące badaczy – po analizie 
prawnej ustaw – do wskaza-
nia różnych dat, co do uzy-
skania praw miejskich przez 
Jaworzno. Coś jest na rzeczy.

W roku 1990 w pierw-
szych demokratycznych wy-
borach, prezydentem miasta 
został Andrzej Węglarz, 
wiceprezydentem, które-
mu podlegała kultura była 
pani Michalina Rusin. Wy-
dany za ich rządów „Infor-
mator”, uczył nas, że w roku 
1891 Jaworzno otrzymało 
prawa miejskie. Ówczesna 
władza zleciła – pracowni-
kom naukowym – opraco-
wanie monografii. Książka 
pt. „Jaworzno. Zarys dzie-
jów do 1939” pod. red. Jó-
zefa Hampla i Jerzego Za-
wistowskiego, ukazała się 
w 1996 roku.

Czytamy w niej:
8. „Mimo ograniczonej 

skali procesów urbanizacyj-
nych w początkach XX wie-
ku Jaworzno urastać zaczę-
ło do rangi jednego z naj-
większych ośrodków miej-
skich w Galicji Zachodniej. 
Znalazło to usankcjonowa-

nie w Ustawie Sejmu Kra-
jowego z dnia 21 wrześnią 
1901 r., na mocy której za-
liczone zostało do miejsco-
wości podległych ustawie 
gminnej z 3 lipca 1896 r., 
co w praktyce oznaczało 
ostatecznie przyznanie mu 
praw miasta w ówczesnym 
tego rozumieniu”.

Pośpiech w wydawaniu, 
spowodował wiele niedo-
patrzeń i brak staranno-
ści w doprecyzowaniach. 
Mimo wszystko monogra-
fia, to jednak fundamental-
ne i ważne dzieło w historii 
Jaworzna. Tematy przedsta-
wione (bądź zasygnalizowa-
ne) w monografii zasługują 
na szerokie opracowania. 
Choćby ten dotyczący in-
nych dat otrzymania praw 
miejskich. Autorzy mono-
grafii nie wspomnieli o usta-
wach wcześniejszych niż 
ta z 1901. Odbieranie sta-
tusu miasta było dość czę-
stym zjawiskiem.

Następna władza Jaworz-
na z prezydentem Maria-
nem Tarabułą w już 2000 
roku szykowała się do upa-
miętnienia setnej rocznicy 
obchodów praw miejskich. 
W marcu 2000 roku zapy-
tałam: na podstawie czyjej 
ekspertyzy historycznej Za-
rząd Miasta wybrał jedną 
z tylu domniemanych dat 
nadania praw miejskich Ja-
worznu i postanowił by wła-
śnie ona posłużyła za moty-
wację jubileuszu? Prosiłam, 
aby zlecić taką ekspertyzę, 
która wykaże poszczególne 
dokumenty w parciu o ja-
kie podano daty: 1846,1889, 

1891, 1933, uzyskania praw 
miejskich Jaworzna.

Otrzymałam wtedy od wi-
ceprezydenta miasta wielce 
uczoną odpowiedź: „uprzej-
mie informuję, że data 21 
września 1901 jest w opra-
cowaniach historycznych 
najczęściej wymienianą 
datą początków miejskości

Jaworzna. Optuję za solidar-
nym jej przyjęciem”.

Przyjęliśmy. Ekspertyzy 
nie ma do dziś.

Ciekawą inicjatywę z oka-
zji 120-lecia nadania praw 
miejskich zrealizowało To-
warzystwa Przyjaciół Mia-
sta. Uczestników konferen-
cji, 21 października, przywi-
tała pani prezes Magdalena 
Ossysek. Naukowej deba-
cie pt. „Jaworzno – kierunek 
dziedzictwo”, przewodziła 
Iwona Brandys i dr Marek 
Grabski. Tematy osadzały 
Jaworzno w szerokim kon-
tekście historycznym i kul-
turowym Małopolski oraz 
Górnego Śląska Prelekcje 
były ciekawe: słowo i obraz.

Inicjatywa konferencji 
o historii Jaworzna zasługu-
je na kontynuację. 121. rocz-
nica praw miejskich przed 
nami. Może warto już teraz 
przemyśleć nowatorskie te-
maty w ramach cyklu: „Ja-
worzno – kierunek dziedzic-
two”. A jeden z nich już zgła-
szam – wymaga archiwal-
nych poszukiwań i badaw-
czego talentu operowania 
prawniczą wiedzą – w któ-
rym roku Jaworzno otrzy-
mało prawa miejskie? Wie-
my na pewno czy optujemy?

Barbara Sikora

Prawa miejskie dla Jaworzna

Ustawa z 21 września 1901

Niektóre dzieci grzeczne 
bieganie może znudzić. 

Dla tych wymyślono bieg 
z przeszkodami. Nazwano 
go Masakratorem Kids. 
Taki bieg zorganizowano 
w jaworznickim Gródku 
w sobotę 30 października, 
a więc w wigilię hallowe-
enowego szaleństwa. 

Na tę okoliczność bieg 
zatytułowano Horror Ma-
sakrator Kids, a dzieciom 
masakrycznie pomalowano 
buzie. Trasa biegu wynio-
sła 1,5 km. Mali zawodni-
cy pobiegli w dwóch kate-
goriach – Open dla mniej 
zaawansowanych i Elita 
– dla tych, co już takie bie-
gi mają za sobą. Najlepsi 
pokonali trasę w 15 min. 
Zwycięzca kategorii Elita
 – Adam – wyjaśniał, że wy-
grał bo przeszkody były 

bardzo łatwe, trzeba je było 
pokonywać „z myślą”. Prze-
szkód na trasie dla dzieci 
było 15. Np. najtrudniejsza 
dla Hani l.6 była przeszkoda 
zwana Gibon, Matyldzie l. 4 
trochę się nie powiodło, ale 
mimo wszystko dzieciom 

bieg wyraźnie się podobał. 
Przyjemność sprawiło im 
to, że biegły i że… wisia-
ły na rękach. Poproszone 
o opisanie najtrudniejszej 
przeszkody dzieci odpar-
ły, że to ta, w której należy 
„chwytać się chwytów”.

W parę godzin do dzie-
ciach pobiegli dorośli, oczy-
wista inną trasą. Jak orga-
nizator pisał w zapowiedzi 
„są biegi z przeszkodami... 
i jest Masakrator”. Wnio-
sek więc płynie taki, że Ma-
sakrator jest super-mega 

trudny. I to przyciąga. Dla-
czego dorośli lubią się tak 
bawić – objaśnia organiza-
tor Mariusz Ziach: – Doro-
śli są takimi małymi dziećmi 
i też od czasu do czasu lubią 
się sponiewierać i mieć dużo 
zabawy. Pobiegło ok. 400 za-
wodników, w tzw. 7 falach, 
w tym dwie grupy w kate-
gorii Elita dla zaawansowa-
nych, czyli panowie i panie. 
Pań pobiegło w tej kategorii 
ledwie 15. Pozostałe fale za-
rezerwowano dla kategorii 
Open. Wydarzenie zamknię-
to biegiem rodzinnym. Nie-
którzy zawodnicy potrakto-
wali tytuł Horror Masakrator 
z przymrużeniem oka, ubrali 
się halloweenowo, takie ma-
lutkie zabawo-przerażające 
„must have” tego biegu. 
W jaworznickim Masakra-
torze zaproponowano dwie 

trasy – na 9 km i na 5 km or-
ganizator założył dwa limity 
czasu – dla trasy dłuższej 2,5 
godz. i 1,5 godz. dla krót-
szej. W przypadku nieudanej 
próby pokonania przeszko-
dy można było podchodzić 
do niej wielokrotnie, czyli 
było niełatwo i nieprzystęp-
nie. Najłatwiejszą przeszko-
dą była ta zwana Robin Hut, 
czyli strzał z łuku do celu. 
Pozostałe przeszkody trud-
ne i nie dla ciap. Zwycięzca 
kategorii Elita pokonał trasę 
w ok. 50 min.

Wśród partnerów biegu 
nieprzypadkowo była fir-
ma od proszków do prania. 
Nikt czyściutki biegu nie 
ukończył, dorośli lubią cza-
sem bezkarnie się ubrudzić, 
frajda to ogromna i zabawa 
przednia.

Ela Bigas

Horror Masakrator Kids i Horror Masakrator dla dorosłych

Dorośli w rozgrzewce przed biegiem 
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dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna 9

Czujniki kontrolują temperaturę na zewnątrz

informacjaMIASTO

Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia 
i zapraszamy po odbiór kuponu 
na pyszną pizzę dla dwóch osób 
z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu 

wszystkie osoby, którym w ostatnim 

czasie udało się sfotografować jakieś 

ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy 

wysyłać na adres:

dzielnice@ct.jaworzno.pl

informacjaMIASTO

Czy będziemy czekać aż to 
drzewo się złamie i spadnie 
na pieszych i przejeżdżające 
samochody? Może zaradź-
my, nim dojdzie do nieszczę-
ścia. Skrzyżowanie ul. Mo-
niuszki i Al. Piłsudskiego. 

Grażyna E.

Wszystkich Świętych 
w Jaworznie – galeria
Dzień Wszystkich Świętych tego roku był wyjątkowy. 
Piękna pogoda sprzyjała odwiedzającym groby bliskich. 
Ważne, aby tego dnia o nikim nie zapomnieć i zapalić 
choć jeden znicz. Odwiedziliśmy kilka cmentarzy 
w Jaworznie. Zapraszamy do galerii.

Sezon grzewczy 
rozpoczął się 22 
września, jednak 
mieszkańcy zwracają 
uwagę, że grzejniki 
w ich mieszkaniach 
nie grzeją. Pan 
Dariusz Hrabia 
ze Spółdzielni 
mieszkaniowej 
Górnik wyjaśnia, 
dlaczego tak się 
dzieje.

– Przy centralnym ogrze-
waniu należy kontrolować 
temperaturę w pomiesz-
czeniach, a nie bezpośred-
nio temperaturę grzejni-

ków. Specjalnie zamonto-
wane czujniki sprawiają, 
że gdy temperatura na ze-
wnątrz wzrasta do 16 stop-
ni Celsjusza, grzejniki mogą 
wydawać się zimne. Jednak 
cały czas utrzymywane jest 
podawanie ciepła. Nie od-

bywa się to równocześnie 
we wszystkich budynkach, 
ze względu na usytuowanie 
budynków na różne strony 
świata. Dzięki takiemu roz-
wiązaniu mieszkańcy płacą 
mniej za ogrzewanie.

Julia But

Dlaczego pomimo trwającego 
sezonu grzewczego, grzejniki 
w mieszkaniach bywają zimne?

eprasa.pl 9103c83b52
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 0 663 23 90 42

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES

Pralki, lodówki, piece. Naprawy w domu klienta.

Tel. 32 615 50 47; 625 09 22; 0 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

kompleksowe 
PRZEPROWADZKI
MIESZKAÑ-BIUR
utylizacja mebli sprzêtu AGD. itp.

kom. 531 944 531 32 220 64 27  

4/I/20

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

8 i 22 listopada, 6 grudnia
 2021 r. – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

1/i/21

www.wolf-konstrukcje.pl

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Znalazłeś/aś stare kasety VHS 
w swojej piwnicy, domu lub 
na strychu i niekoniecznie 
wiesz co dalej z nimi zrobić? 
A może nie masz na czym 
ich odtworzyć? To dla nas 
nie problem! Wystarczy, 
że skontaktujesz się z nami 
– jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 
30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 info: 
portal@jaw.pl

Cena przegrania VHS na DVD – 40 zł, 
cena przegrania VHS do pliku mp4 – 50 zł 

(do odtwarzania na każdym urządzeniu)

13/i/14

14/i/14

eprasa.pl 9103c83b52
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DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 
REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

KARDIOLOG

96/i/15

SPECJALISTA KARDIOLOG 
specjalista chorób wewnętrznych 

lek. Tomasz Szady 
NZOZ Soteria sc ul. Grunwaldzka 104 

tel. kom. 660 748 051

EKG, Holter EKG, ECHO SERCA
WIZYTY W GABINECIE PO WCZEŚNIEJSZYM 

TELEFONICZNYM USTALENIU TERMINU

5/i/16

Lek. med. Arkadiusz BARYŁKA
Specjalista chirurgii urazowo–ortopedycznej

Przyjmuje: wtorki 15.30 – 18.00, Chrzanów ul. Piłsudskiego 23

Rejestracja telefoniczna: 604-631-216

Dr Andrzej Maj 
specjalista chirurg

Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia kończyn. 
Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, os. Podłęże (między Leśną 

a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. tel. 608 651 102, 694 061 650

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony i mosty 

porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

Muzyczny Czas

Za nami wspaniały czas 
muzycznych chwil w Fun-
dacji Mój Czas dla Seniora 
im. Wandy i Józefa. W Mini 
Centrum Integracji gości-
li uczniowie i nauczyciele 
z Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I st. im G. Bace-
wicz w Jaworznie: Zofia 
Psiuk, Michalina Stos, Jó-
zef Luborak Deren, Janina 
Garścia, Artur Saran, i ich 
opiekunowie: p. Agnieszka 
Bakalarz i p. Anita Sułkow-
ska. Nasze spotkanie pro-
wadziła jak zawsze Elżbieta 
Helbin, wolontariusz i kon-
feransjer fundacji. Atmos-
fera panująca podczas kon-
certu była przyjazna i kli-
matyczna, a  zapowiedzi 
kolejnych utworów prze-
myślane i spójne z muzy-
ką. Dziękujemy wszystkim 
tym, którzy po raz kolej-
ny podarowali nam swój 
czas: wolontariuszom, se-
niorom, dzieciom, nauczy-
cielom i rodzicom, któ-
rzy bezinteresownie spo-
tkali się, by współtworzyć 

nowe wydarzenie. Każda 
dawka muzyki to lekarstwo 
dla ducha, a my staramy 
się dbać o to w  szczegól-
ności zapewniając klima-
tyczny urok sali i refleksyj-
ny czas. Idea: „Człowiek dla 

Człowieka” to coś więcej niż 
pieniądze. Czas podarowa-
ny innym, wsłuchanie się 
w ich potrzeby, przekaza-
nie pozytywnej energii i po-
kazanie, że jesteśmy tu dla 
nich, to kluczowe elementy 

w naszej współpracy na linii 
senior-junior. Podczas tego 
i innych wydarzeń w  na-
szej fundacji po raz kolejny 
zwracamy uwagę na czas. 
Zdajemy sobie sprawę, 
że koncert, który trwa go-

dzinę to nie tylko te 60 mi-
nut. W tym czasie są rów-
nież lata ćwiczeń młodych 
muzyków, zaangażowanie 
i serce nauczycieli, zaan-
gażowanie rodziców oraz 
wiele emocji, które przeży-
wają wszyscy uczestnicy ta-
kiego koncertu. Nieco inny, 
bardziej folklorystyczny wy-
stęp dał zespół „Jeziorczan-
ki”, który również zawitał 
w nasze progi. Przepięk-
ne stroje i utwory ludowe 
nadały temu spotkaniu ży-
wotności i ochoty na zaba-
wę. Dodatkowym atutem 
całego występu był członek 
zespołu grający na akorde-
onie. To właśnie dzięki ta-
kim spotkaniom i ludziom 
możemy zbliżyć się do folk-
loru i szeroko rozumianej 
tradycji melodii ludowych. 
Podczas rozmowy z zespo-
łem dowiedzieliśmy się, 
że bardzo mało osób aktual-
nie garnie się do tego typu 
pasji. Dlatego serdecznie 
dziękujemy, za przybycie 
i wspaniałą atmosferę „Je-
ziorczankom”, doceniajmy 
zespoły ludowe, ich pracę 
i przygotowanie, ponieważ 
to kolejna „zagrożona” tra-
dycja. Nasze koncerty mia-
ły piękną oprawę dekoracyj-
ną, dzięki dofinansowaniu 
projektu „Mój Czas – 2021” 
ze środków budżetowych 
Województwa Śląskiego 
w ramach małych grantów 

i ROPS. Doceniamy pracę 
naszej niezastąpionej du-
szy artystycznej Elżbiety 
Helbin. U nas energia jest, 
chęci są, pomysły by być 
w myśl idei Człowiek dla 
Człowieka jest wiele, jed-
nak bez funduszy wielu rze-
czy nie zrobimy wspierajcie 
też takie inicjatywy,jeśli tyl-
ko płynie to z serca. Zdro-
wi też chcą być wśród nas, 
„póki pustka czterech ścian 
nie zaprosi do uczty sam 
na sam”. „Przyjdzie czas, 
że i my będziemy seniora-
mi”. My robimy to od serca 
dla serca, by dać to co naj-
cenniejsze – czas dla dru-
giego człowieka. Zachęca-
my wszystkich do wspiera-
nia wszelkich lokalnych ini-
cjatyw, ponieważ to dzięki 
nim wielu ludzi może zna-
leźć swoje miejsce. Pamię-
tajmy o tym, że: „Wszyscy 
kiedyś będziemy seniora-
mi”. Dlatego angażujmy 
się z całego serca dla ser-
ca, by dać to co najcenniej-
sze, czas dla drugiego czło-
wieka.

Zapraszamy by zobaczyć 
nasze inicjatywy.
https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWandy-
iJozefa/. e-mail:fundacjamoj-
czas@op. KRS0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
MCI Fundacji ul.11 Listopada 
4c. Tel. 608 107 327 

Państwowa Szkoła Muzyczna

Zespół Jeziorczanki

eprasa.pl 9103c83b52

http://drlabuzek.pl/
http://lekstan.pl/
http://www.neurolog-jaworzno.pl/
https://www.facebook.com/
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      6 listopada Szczakowianka rozegra kolejne spotkanie

Uznana jaworznicka poet-
ka Alicja Dudek zaprosiła 
na spotkanie autorskie, 

które nieco zagadkowo zatytu-
łowała „Zmienność”. Spotkanie 
odbyło w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej we wtorek 26 paź-
dziernika. Publika żądna miłych 
poetyckich wrażeń szczelnie 
wypełniła widownię. Nikt nie 
poczuł się rozczarowany, poezja 
pani Alicji budzi wyłącznie miłe 
wrażenia, pełna jest zaskaku-
jących i ujmujących metafor. 
Na początek relacji krótkie ob-
jaśnienie – wydaje się, że jedy-
ną stałą jest ta w matematyce, 
zmienność jest oczywistą ce-
chą ludzkiego żywota. O jakiej 
zmienności traktuje poezja pani 
Alicji? – Czas się zmienia – mówi 
poetka – nastroje, pory roku, 
ludzie się zmieniają, i dlatego 
ta nazwa „Zmienność” jest wła-
ściwa do dzisiejszego spektaklu, 
tak to nazwijmy.

Spotkanie poetyckie 
z Alicją Dudek

Temat przemijania, odchodze-
nia i wszelkich zmian ludzkie-
go żywota jest bardzo bliski pani 
Alicji. Poetka z lubością powraca 
do tych tematów. Wiersze pre-
zentowane na spotkaniu pocho-
dzą więc z różnych lat jej poetyc-
kiej twórczości. – Wszystkie wier-
sze specjalnie wybrałam – mówi 
pani Alicja. – Pokazują upływ cza-
su, wszystkie pory roku, była i wio-
sna i jesień, o zimie nie mówiłam, 
bo przed nami dopiero jest, były 
wspomnienia z Tatr, które są dla 
mnie bardzo bliskie.

Traumatyczne czasy pandemii 
pewnie wszystkim dały się we zna-
ki. Pani Alicja odnalazła wiele 
sposobów na jej przetrwanie, ta-
kie bez chandry i przejmującego 
smutku. Pani Alicja dużo podów-
czas czytała. – Sięgnęłam nawet 
do literatury młodzieżowej i dzie-
cięcej – zdradziła poetka – dlate-
go, że nigdy nie miałam czasu za-
chwycić się niektórymi książkami, 
a poza tym jeszcze ten czas spo-
żytkowałam właściwie na pisanie 
kilku wierszy, zaczęłam się bawić 
w satyrę.

Szymborska mawiała o swoich 
cechach szczególnych, że to za-
chwyt i rozpacz. Pani Alicja w tak 
skrajne emocje nie popada, nie od-
najdzie się ich w jej poezji. – Sta-
ram się być raczej pogodną – ob-
jaśnia – dlatego, że często w cza-
sach przed epidemią chodziłam 
do szkół, miałam kontakty z mło-
dzieżą, z dziećmi i starałam się im 
przybliżyć radość, radość z tego 
istnienia, radość z pór roku. W tej 
chwili też uważam, że najważniej-
sza jest przyjaźń, serdeczność, 
miłość, na trwogę zawsze mamy 
czas.

Wśród swoich ulubionych po-
etów pani Alicja wymienia księ-
dza Jana Twardowskiego. Z sen-
tymentem odwołuje się do jego 
utworów. – Szukam w tych wier-
szach – mówi – tej pogody.

Spotkanie oprawił muzycznie 
Eugeniusz Puchalski. Za duetem 
Alicja Dudek – Eugeniusz Pu-
chalski już kilkanaście poetyckich 

spotkań. Dobór utworów ilustrują-
cych te spotkania nad wyraz świet-
nie się panu Eugeniuszowi udaje. 
– Kilka utworów sobie pani Alicja 
zażyczyła, to były melodie filmo-
we – mówi pan Eugeniusz – poza 
tym tak – okres jesienny, musia-
ło być więc kilka utworów jesien-
nych, na początku zrobiłem zegar, 
kuranty, w stylu zegara zagrałem 
„Jak szybko mijają chwile”. Uwa-
żam, że to bardzo pasowało.

Pan Eugeniusz, czego oczywi-
sta nie ukrywa, szczególnie poezję 
pani Alicji sobie ceni. – Tematyka 
jest tak szeroka – mówi – że tam 
można znaleźć przede wszyst-
kim opisy przyrody, są przepięk-
ne, na tle tych opisów są uczu-
cia, miłość, nawet współczucia. 
To ogromna tematyka, w której 
każdy coś dla siebie może znaleźć.

Jak pisze pani Alicja, wpraw-
dzie nie możemy powstrzymać 
upływu czasu, ale w pamięci mo-
żemy ukryć to, co przeminęło. 
Pięknie się zapisało w poezji pani 
Alicji to, co odeszło, ale z „głębi 
serc” czas tego nie wymaże.

Ela Bigas

Alicja Dudek i Eugeniusz Puchalski

Szczakowianka zajmuje 7. pozycję w tabeli

Końcówka października 
zdecydowanie nie prze-
biega po myśli piłkarzy 

Szczakowianki. Biało-czerwoni 
w środę po rzutach karnych 
przegrali w finale pucharu Pol-
ski, a w sobotę ulegli w meczu 
ligowym MKS-owi Myszków 1:4.

Po bardzo dobrym początku 
miesiąca Szczakowianka ostat-
nio wyraźnie dostała zadyszki, 
przestała punktować w lidze i po-
żegnała się z pucharowymi roz-
grywkami. Do końca rundy pozo-
stało już niewiele czasu i Drwale 
będą musieli poszukać punktów 
w ostatnich jesiennych kolejkach.

Puchar był blisko
W minioną środę podopieczni 

trenera Pawła Cygnara w finale pu-
charu Polski na szczeblu podokręgu 
sosnowieckiego mierzyli się po raz 
trzeci z rzędu z Unią Dąbrowa Gór-
nicza. Tym razem spotkanie rozgry-
wane było na kameralnym stadio-
nie w Preczowie i zdecydowanie 
było najbardziej wyrównane spośród 
ostatnich finałów. Oba zespoły gra-
ły bardzo ostrożnie i uważały, żeby 
nie stracić bramki. Sytuacji strzelec-
kich było niewiele, a bramkarze ra-
dzili sobie z kolejnymi próbami strza-
łów. Szczakowianka ponad kwadrans 
grała w osłabieniu, po tym jak dru-
gą żółtą, a w konsekwencji czerwoną 
kartkę obejrzał Marcin Smarzyński. 
W regulaminowym czasie gry bram-
ki nie padły, a o tym kto zgarnie tro-
feum, decydować miały rzuty karne. 
Trener Cygnar tuż przed końcem do-
konał zaskakującej zmiany, zdejmu-
jąc z boiska rozgrywającego niezłe 
zawody Michała Jewułę i w jego 
miejsce na serię jedenastek wpuścił 
bardziej doświadczonego Dawida 
Gargasza. Ten manewr nie przyniósł 
jednak powodzenia. Unia perfekcyj-
nie wykonała wszystkie pięć jedena-
stek, tymczasem jej golkiper wybro-
nił strzał Kamila Bochenka. Tym sa-
mym Unia wygrała 5:4 i po raz trze-
ci z rzędu sięgnęła po puchar, a wio-
sną będzie reprezentowała podokręg 
na szczeblu wojewódzkim.

MKS wypunktował Drwali
W sobotę Szczakowianka na wy-

jeździe mierzyła się z czarnym ko-
niem tegorocznych rozgrywek  

– MKS-em Myszków. Myszkowia-
nie od sierpnia nie stracili w lidze 
punktów i zanotowali serię ośmiu 
kolejnych wygranych. Drwale liczyli 
na przerwanie tej passy, okazało się 
to jednak zbyt trudnym zadaniem. 
Na stadionie w Myszkowie to gospo-
darze nadawali tempo spotkaniu. Już 
w 10. minucie Krzysztof Małolepszy 
otworzył wynik, kończąc składną ak-
cję swojego zespołu. Szczakowian-
ka wypracowała sobie dwie okazje, 
by odrobić straty, ale na drodze ja-
worznian stanął bramkarz myszko-
wian – Bartosz Kucharski. Po jed-
nym z rzutów rożnych Kamil Boche-
nek zgrał piłkę do Jakuba Seweri-
na, ale po strzale golkiper wygarnął 
piłkę z linii. Kilka minut później Mi-
chał Chrabąszcz zainicjował szybką 
akcję, uruchomił na prawej stronie 
Mateusza Budaka, a ten zdecydo-
wał się na strzał. Piłka zmierzała pod 
poprzeczkę, ale Kucharski w ostat-
niej chwili sięgnął ją ręką i sparo-
wał na rzut rożny. MKS w między-
czasie szukał okazji do podwyższe-
nia wyniku i dość regularnie atako-
wał. Po efektownej koronkowej akcji 
w dobrej sytuacji znalazł się Paweł 
Marchewka, ale posłał piłkę nad po-
przeczką. Tuż przed przerwą gospo-
darze dopięli swego. Po rzucie roż-
nym przejęli piłkę pod własną bram-
ką i przeprowadzili zabójczą kontrę. 
Dominik Marek po efektownym raj-
dzie zagrał na lewo do Alana Jawor-
skiego, a ten przepięknym strzałem 
w długi róg trafił na 2:0.

Podopieczni trenera Cygnara li-
czyli, że w drugiej połowie spró-
bują jeszcze powalczyć, ale MKS 
szybko dobił Drwali. Tuż po wzno-
wieniu gry miejscowi wypracowa-
li sobie rzut rożny, a po dośrodko-
waniu z narożnika Marcin Mączka 
podwyższył na 3:0. Gospodarze mo-
gli grać już na pełnym luzie i w peł-
ni kontrolowali przebieg wydarzeń 
na boisku, regularnie jeszcze rozry-
wając jaworznicką defensywę. Da-
wid Gargasz musiał mocno uwijać 
się w bramce i co jakiś czas pokazy-
wać swoje umiejętności. Szczegól-
nie groźnie było po uderzeniu Ma-
teusza Mazurka, ale golkiper Drwali 
stanął na wysokości zadania. W 64. 
minucie było już praktycznie po me-
czu. Paweł Marchewka zdecydował 
się na indywidualną akcję, ograł 

obrońców i dał swojej ekipie czwar-
te tego dnia trafienie. Szczakowian-
ka nie miała zbyt wiele do powie-
dzenia, ale próbowała przynajmniej 
zmniejszyć rozmiary porażki. Po do-
środkowaniu od Dacjana Strzelec-
kiego na bramkę uderzał Michał 
Chrabąszcz, ale bramkarz wyła-
pał piłkę. Marcin Smarzyński wy-
pracował rzut wolny na 17. metrze. 
Chrabąszcz uderzył prosto w mur, 
ale do odbitej piłki dopadł Miko-
łaj Gądek i po jego strzale golkiper 
z trudem wybił piłkę. Myszkowia-
nie mieli jeszcze kilka okazji strze-
leckich, ale nieco brakowało im już 
skuteczności. Szczakowianka tym-
czasem w końcówce zaliczyła ho-
norowe trafienie. Po dośrodkowaniu 
od Maksymiliana Lesia obrońców 
uprzedził Michał Chrabąszcz i gło-
wą posłał piłkę do siatki.

Szczakowianka przegrała 1:4 
i na dwie kolejki przed końcem 
rundy jesiennej zajmuje 7. miej-
sce w ligowej tabeli. W najbliższą 
sobotę biało-czerwoni rozegra-
ją ostatni w tym roku mecz przed 
własną publicznością. W spo-
tkaniu określanym czasami me-
czem przyjaźni zmierzą się z eki-
pą Szombierek Bytom. Bytomianie 
w tym roku po słabym początku 
sezonu muszą gonić resztę staw-
ki, ale ostatnio zdają się wychodzić 
na prostą i na pewno będą wyma-
gającym rywalem. Początek sobot-
niego spotkania na Stadionie Miej-
skim o godzinie 14:00.

Szczakowianka Jaworzno – Unia 
Dąbrowa Górnicza 0:0 k. 4:5

Szczakowianka: Jewuła (90+3. Gar-
gasz) – Strzelecki, Statkiewicz, Bo-
chenek, Małkowski – Marędowski, 
Chrabąszcz, Wawoczny, Leś (80. Gą-
dek) – Smarzyński, Sewerin. Trener: 
Paweł Cygnar.

MKS Myszków – Szczakowianka 
Jaworzno 4:1 (2:0)

Bramki: (Małolepszy 10, Jawor-
ski 44, Mączka 48, Marchewka 64 – 
Chrabąszcz 86)
Szczakowianka: Gargasz – Strze-
lecki, Statkiewicz (57. Gądek), Bo-
chenek, Małkowski – Budak, Chra-
bąszcz, Wawoczny, Marędowski (64. 
Leś) – Smarzyński, Sewerin. Trener: 
Paweł Cygnar.

DKAS

Drwale bez punktów

eprasa.pl 9103c83b52
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TABELE
IV liga 2021/22, grupa: śląska I

1. Raków II Częstochowa 13 36 48-9
2. Ruch Radzionków 13 31 32-11
3. MKS Myszków 13 30 33-13
4. Podlesianka Katowice 13 25 37-29
5. Rozwój Katowice 13 25 20-11
6. Warta Zawiercie 13 22 25-28
7. Szczakowianka Jaworzno 13 20 29-22
8. Unia Kosztowy (Mysłowice) 13 18 20-19
9. Unia Dąbrowa Górnicza 13 18 21-23
10. Gwarek Ornontowice 13 18 19-25
11. Szombierki Bytom 13 16 18-20
12. Polonia Łaziska Górne 13 13 21-23
13. Przemsza Siewierz 13 12 13-29
14. Śląsk Świętochłowice 13 10 13-28
15. Unia Rędziny 13 7 19-37
16. Jedność 32 Przyszowice 13 1 10-51

Kolejka 13. – 30-31 października
Ruch Radzionków 7-0 Przemsza Siewierz
Unia Rędziny 2-3 Unia Dąbrowa Górnicza
Śląsk Świętochłowice 0-3 Raków II Częstochowa
Polonia Łaziska Górne 2-3 Podlesianka Katowice
MKS Myszków 4-1 Szczakowianka
Szombierki Bytom 1-1 Warta Zawiercie
Gwarek Ornontowice 3-2 Jedność 32 Przyszowice
Rozwój Katowice 2-1 Unia Kosztowy

Kolejka 14. – 6-7 listopada
Przemsza Siewierz – Unia Kosztowy 6.11., 14:00
Jedność 32 Przyszowice – Rozwój K-ce 6.11., 14:00
Warta Zawiercie – Gwarek Ornontowice 6.11., 13:30
Szczakowianka – Szombierki Bytom 6.11., 14:00
Podlesianka Katowice – MKS Myszków 6.11., 14:00
Raków II Cz-wa – Polonia Łaziska G. 6.11., 11:00
Unia Dąbrowa G. – Śląsk Świętochłowice 6.11., 11:00
Ruch Radzionków – Unia Rędziny 6.11., 14:00

Klasa ok. 2021/22, grupa: Wadowice
1. Niwa Nowa Wieś 13 31 38-11
2. Kalwarianka Kalwaria Z. 13 29 32-7
3. LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 13 27 25-14
4. Victoria 1918 Jaworzno 13 27 23-13
5. Górnik Brzeszcze 13 23 27-18
6. Brzezina Osiek 13 23 19-10
7. Skawa Wadowice 13 19 22-13
8. Nadwiślanin Gromiec 13 18 18-15
9. Strażak Rajsko 13 16 16-23
10. Hejnał Kęty 13 16 22-19
11. Babia Góra Sucha Beskidzka 13 14 23-38
12. Zgoda Byczyna 13 13 19-33
13. LKS Żarki 13 13 16-27
14. Sokół Przytkowice 13 13 24-39
15. Fablok Chrzanów 13 8 14-31
16. MKS Libiąż 13 3 10-37

Kolejka 13. – 30-31 października
Zgoda Byczyna 1-2 LKS Gorzów
Skawa Wadowice 1-0 Niwa Nowa Wieś
Hejnał Kęty 2-1 LKS Żarki
MKS Libiąż 1-2 Górnik Brzeszcze
Brzezina Osiek 0-0 Strażak Rajsko
Sokół Przytkowice 3-6 Babia Góra Sucha Beskidzka
Fablok Chrzanów 1-3 Victoria 1918 Jaworzno
Nadwiślanin Gromiec 0-0 Kalwarianka Kalwaria Z.

Kolejka 14. – 6-7 listopada
LKS Gorzów – Victoria 1918 Jaworzno 6.11., 13:00
Babia Góra Sucha B. – Fablok Chrzanów 6.11., 11:00
Strażak Rajsko – Sokół Przytkowice 6.11., 13:00
Górnik Brzeszcze – Brzezina Osiek 6.11., 13:00
Nadwiślanin Gromiec – MKS Libiąż 7.11., 13:00
LKS Żarki – Kalwarianka Kalwaria Z. 6.11., 13:00
Niwa Nowa Wieś – Hejnał Kęty 7.11., 13:00
Zgoda Byczyna – Skawa Wadowice 6.11., 13:00

Klasa A 2021/22, grupa: Chrzanów
1. Ciężkowianka Jaworzno 11 29 35-11
2. Błyskawica Myślachowice 11 26 57-13
3. Polonia Luszowice 11 22 37-17
4. Zagórzanka Zagórze 11 18 28-21
5. Wolanka Wola Filipowska 11 17 34-24
6. Unia Kwaczała 11 16 20-31
7. Tęcza Tenczynek 11 16 18-15
8. Górnik Siersza (Trzebinia) 11 15 19-19
9. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 11 15 16-14
10. Wisła Jankowice 11 15 18-21
11. Promyk Bolęcin 11 14 27-22
12. MZKS Alwernia 11 11 17-27
13. Wisełka Rozkochów 11 1 11-47
14. Victoria Zalas 11 1 6-61

Kolejka 11. – 30-31 października
Błyskawica Myślachowice 8-0 Victoria Zalas
Zagórzanka Zagórze 1-1 Wolanka Wola Filipowska
UKS Regulice 1-0 Wisła Jankowice
Ciężkowianka 2-0 Górnik Siersza
Unia Kwaczała 3-1 Polonia Luszowice
Promyk Bolęcin 0-1 Tęcza Tenczynek
MZKS Alwernia 4-1 Wisełka Rozkochów

Kolejka 12. – 6-7 listopada
Victoria Zalas – Wisełka Rozkochów 7.11., 11:00
Polonia Luszowice – Promyk Bolęcin 6.11., 13:00
Górnik Siersza – Unia Kwaczała 6.11., 13:00
Wisła Jankowice – Ciężkowianka 7.11., 13:00
Wolanka Wola F. – UKS Regulice 7.11., 13:00
Błyskawica M-ce – Zagórzanka Zagórze 6.11., 13:00
MZKS Alwernia – Tęcza Tenczynek 6.11., 13:00

Młodzi zawodnicy przyjechali z całej Polski, ale również z zagranicy

II Turniej Bokserski Nadziei Olimpijskich 
dzieci i młodzieży im. Janusza Gortata

LKS Zgoda Byczyna 
zmierzyła się na własnym 
boisku z wyżej notowanym 
LKS-em Gorzów w sobotę 
30 października. 
Niespodzianki nie było 
i piłkarze prowadzeni przez 
Łukasza Nowaka musieli 
uznać wyższość rywali.

Gospodarze w pierwszej poło-
wie meczu prowadzili wyrówna-
ną walkę, ale coraz większy na-
cisk przeciwników skutkował utra-
tą bramki w 34. minucie meczu. 
Początek mógł przynieść objęcie 
prowadzenia za sprawą Łukasza 
Przebindowskiego, ale ten, będąc 
w sytuacji sam na sam, nie trafił 
czysto w piłkę.

Druga połowa spotkania to od-
rabianie strat. Okazji na zdobycie 
gola piłkarze Zgody mieli niejed-
ną, ale to wykonanie stałego frag-
ment gry skutkowało wyrówna-
niem. Po faulu na 18. metrze w 56. 
minucie spotkania Marek Zieliń-
ski z rzutu wolnego zdobył bram-
kę, jak miało się okazać jedyną dla 
Zgody w meczu z Gorzowem. Ra-
dość nie trwała długo, minutę póź-
niej kolejnego strzału nie obronił 
golkiper gospodarzy. Mimo prób 
piłkarzom z Byczyny nie udało się 
już wyrównać, a przegrana stała 
się faktem.

W dniach 26-27 października 
trenerzy Klubu Sportów 

Walki Satori Jaworzno: Bartosz 
Machna, Dawid Kajdy, Aleksan-
dra Masternak oraz Patryk Urban 
reprezentowali nasze miasto oraz 
kraj w mistrzostwach świata judo 
kata, które odbyły się w stolicy 
Portugalii – Lizbonie. W najważ-
niejszej imprezie rozgrywanej 
na świecie pod auspicjami Mię-
dzynarodowej Federacji Judo (IJF) 
startowali sportowcy reprezentu-
jący 25 krajów z 4 kontynentów.

Jaworzniccy szkoleniowcy od kil-
ku lat przynależą do krajowej czo-
łówki i ich wysokie wyniki na are-
nach krajowych zostały docenione 
i pozwoliły im zadebiutować w bia-
ło czerwonych barwach w mistrzo-
stwach świata judo kata. Obie pary 
rywalizowały w konkurencji nage-
-no-kata zawierającej 15 rzutów po-
dzielonych na 5 serii w tym: rzuty 
ręczne, rzuty biodrowe, rzuty noż-
ne, rzuty poświęcenia z upadkiem 
na plecy oraz rzuty poświęcenia 
z upadkiem na bok. Jako pierwsi 
na macie stanęli seniorzy Bartosz 
Machna i Dawid Kajdy. Sportow-

cy za naszego miasta nie zawiedli 
i po udanym występie zajęli wyso-
ką jedenastą pozycję. Drugą parą 
na macie byli młodzieżowcy Alek-
sandra Masternak oraz Patryk 
Urban. Jaworznianie pomimo dużej 
presji związanej ze startem w zawo-
dach tej rangi na macie prezentowali 
się jak para weteranów. Po znakomi-
tym występie zdobyli brązowe meda-
le – pierwsze w historii startów Pola-
ków w mistrzostwach świata.

Trener Łukasz Proksa podkre-
śla że tak wysokie lokaty zawodni-
ków to sukces całego Klubu Sportów 
Walki „Satori” Jaworzno. Medale mi-
strzostw świata są spełnieniem ma-
rzeń naszych trenerów, którzy już 
rozpoczęli przygotowania do kolej-
nych startów w zawodach judo oraz 
ju-jitsu. Gratulujemy i życzymy ko-
lejnych sukcesów.

Start w zawodach odbył się w ra-
mach zadania: „Ju-jitsu i Judo: Tre-
ning czyni mistrzem” wspieranego 
przez Urząd Miasta Jaworzna oraz 
programu „Klub 2021” wspierane-
go przez Ministerstwo Kultury, Dzie-
dzictwa Narodowego i Sportu. (iw)

Zgoda Byczyna obecnie zajmu-
je 12. miejsce w tabeli ligi okrę-
gowej, mając na swoim koncie 
13 punktów. Taką samą ich ilość 
mają jeszcze dwie niżej notowane 
drużyny. Nie jest to dobra pozycja 
przy końcówce rundy jesiennej. 
Następny mecz ze Skawą Wado-
wice Zgoda zagra również na wła-
snym boisku przy Makowej 1. Po-
czątek spotkania o godzinie 13:00 
w sobotę 6 listopada.

LKS Zgoda Byczyna – LKS Gorzów 
(k. Oświęcimia) 1:2 (1:0)

Bramki: Zieliński 65'
Zgoda: Ryszka (GK), Bąk, Siemek, 
Kurzawa, Jaromin, Zieliński (C), 
Czerwiec, Kempka, Chrapek, Prze-
bindowski, Bartyzel
Zmiana: Kawala, Orawski, Smolik, 
Szczurek, Wojewoda, Siewniak

jargal

Historyczne medale Satori Jaworzno 
w mistrzostwach świata judo kata

Jaworznianie wywalczyli brązowy medal

Byczynianie zajmują 12. miejsce w tabeli

LKS Zgoda Byczyna – LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 1:2 (1:0)

Zgoda Byczyna 
za słaba dla Gorzowa

Akademia Boksu Roberta 
Gortata zaprosiła 
na II Turniej Bokserski 
Nadziei Olimpijskich dzieci 
i młodzieży im. Janusza 
Gortata, olimpijczyka, jed-
nego z najwybitniejszych 
polskich bokserów wagi 
półciężkiej. 

W jaworznickiej hali widowi-
skowo-sportowej 30 i 31 paździer-
nika zmierzyli się młodzi pasjona-
ci boksu, dziewczynki i chłopcy 
rocznik 2007 i 2008. Był to zara-
zem turniej eliminacyjny do ka-
dry Polski dla roczników 2008. 
Pierwszego dnia na ringu walczyło 
18 dziewczynek i 28 chłopców. 

Najlepsi z nich zmierzyli się w fi-
nale 31 października.

Młodzi zawodnicy przyjecha-
li m.in. z Włocławka, Koszalina, 
Szczytna, Tarnowa, ale też wal-
czyły dwie zawodniczki z Czech. 
Jaworzno reprezentowali zawod-
nicy Akademii Boksu Roberta 
Gortata i Jawor Team Jaworzno. 
Jakub Wawszczyk reprezentu-
jący Akademię Boksu Roberta 
Gortata wygrał w finale jednogło-
śnie na punkty. Swoją walkę wy-
grał też reprezentujący akademię 
Adam Cisowski.

Choć walki w jaworznickim 
turnieju długie nie były, trwa-
ły trzy rundy po jednej minucie, 
to i tak budziły wśród publiki nie-
liche emocje. Gdybyście dali się 
namówić na walki bokserskie, 
to wiedzcie, że najlepiej dopin-
gować okrzykiem: dawaj, dawaj.

Ela Bigas
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Upadek Josepha Grande`a (cz. 8)
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Czy mamy szansę 
na normalne 
funkcjonowanie 
na co dzień? 
Bez strachu, 
że za chwilę 
kolejny lock down, 
że zdalne nauka 
i w ogóle znowu 
zdalne życie? 
Czy będziemy 
zmuszeni, już 
do końca życia, 
przyjmować 
kolejne dawki 
szczepionki 
na covid, a i tak 
nie będziemy mieć 
pewności, że nie 
zachorujemy? 

Chyba trudno byłoby 
znaleźć kogoś, kto mógł-
by odpowiedzieć na nurtu-
jące wszystkich dzisiaj py-
tania. Dlatego trzeba spró-
bować odsunąć te czarne 
myśli, wyjrzeć za okno, 
zachwycić się polską zło-
tą jesienią, różnobarwny-
mi liśćmi, pozbierać kasz-
tany i pojechać gdzieś, 
może w Bieszczady, za-
nim znowu każą nam zo-
stać w czterech ścianach.

Z takiego właśnie za-
łożenia wyszli  ucznio-
wie i nauczyciele Zespo-
łu Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 3 w Jaworznie. 
Zgodnie orzekli, że nie 
czas się zamartwiać, upra-
wiać czarnowidztwo i zała-
mywać ręce. „Życie zaczy-
na się tam, gdzie kończy 
się lęk” powiedział Osho 
– jeden z hinduskich guru 
i społeczność uczniowska 
wraz ze swoimi pedago-

gami postanowiła przeła-
mać ten lęk i zacząć żyć, 
z zachowaniem reżimu sa-
nitarnego, ale odsuwając 
od siebie czarne chmury 
pandemii.

Na dobry początek opa-
nowany strach pozwolił 
wyjść do kina. Jak bardzo 
brakowało nam w cza-
sie zamknięcia kontak-
tu z kulturą, dużym ekra-
nem, rekcją innych ludzi 
na oglądane fi lmy. Jak 
bardzo chcieliśmy w gru-
pie pokazać swoje emocje, 
przeżycia, które towarzy-
szą nam podczas seansów 
kinowych. Przestrzeń sali 
kinowej jest jednak mimo 
wszystko nieco zamkniętą, 
dlatego młodzież zrobiła 
kolejny krok, nieco więk-
szy, bo do Ojcowa. I tu już 
można było odetchnąć peł-
ną piersią. Grota Łokietka, 
Brama Krakowska, Park 
Zdrojowy, Wąwóz Ciasne 
Skałki. To nic, że pogo-
da nie chciała współpra-
cować i trochę wszyscy 
zmokli. Najważniejsze, 
że tą wyprawą młodzi lu-
dzie udowodnili, jak bar-
dzo „życia nie mierzy się 
ilością oddechów, ale ilo-
ścią chwil, które zapiera-
ją dech w piersiach”, a ta-
kich na pewno nie brako-
wało podczas wędrów-
ki po Ojcowskim Parku 
Narodowym. Podobnie 
w Krakowie czy Wrocła-
wiu, bo tam też uczniowie 
wraz ze swoimi opieku-
nami dotarli. Okazało się, 
że na nowo wszyscy za-
częliśmy odkrywać pięk-
no polskich miast. Szlak 
Młodej Polski w Krako-
wie? Stanisław Wyspiań-
ski, Jama Michalika, Ko-
ściół Franciszkanów- pro-
szę bardzo. A może spa-
cerkiem z Placu Matejki 
w stronę Wawelu, obok 
Barbakanu, ulicą Floriań-
ską do Kościoła Mariac-
kiego by podziwiać oł-
tarz Wita Stwosza? Ależ 
tak! Wszystko to znajo-
me, ale trochę zapomnia-
ne, bo przecież wirtual-

Ucieczka przed 
czwartą falą pandemii

ne wędrówki nie zastąpią 
kontaktu z miejską, może 
trochę zasnutą smogiem, 
przestrzenią miasta kró-
lów polskich. To jak już tak 
łapiemy chwile, które za-
pierają dech w piersiach, 
to może jeszcze wyskoczy-
my do Wrocławia. A tam, 
z jednej strony Ogród Ja-
poński, a w nim namiast-
ka kultury i sztuki japoń-
skiej a z drugiej Panora-
ma Racławicka i powiew 
polskiej historii. To może 
jeszcze Sky Tower, ale nie 
na zakupy, tylko 200 me-
trów w górę, by z punk-
tu widokowego podziwiać 
Wrocław i okolice.

I pomyśleć, że minął 
dopiero miesiąc nowego 
roku szkolnego, a mło-
dzież Zespołu Szkół Po-
nadpodstawowych nr 3 
w  Jaworzn ie  zgroma-
dzi ła nowe przeżycia, 
wspomnienia, odnowi-
ły się relacje koleżeńskie 
i już z pewnym zawaha-
niem uczniowie mówią, 
że chcieliby wrócić do na-
uki zdalnej i wirtualnego 
świata. Dostrzegają zalety 
przebywania razem nawet 
9 godzin dziennie, nawet 
gdy już nie chce się my-
śleć i odpowiadać na py-
tania, bo przecież nic nie 
zastąpi kontaktu z drugim 
człowiekiem, przyrodą, 
przestrzenią miast, zbyt-
kami i otwartym szeroko 
oknem na świat, ten praw-
dziwy nie wirtualny.

Anita Marcisz

Uczniowie odwiedzili m.in. Ojców

Nie za bardzo wiem jak 
mogłabym Panu pomóc- 

zaczęła. – Wujek wspominał, 
ze Pan ma przyjść, ale ro-
zumie Pan, on zmarł dzisiaj 
rano. Po prostu. Położył się 
spać wczoraj wieczorem 
i już się nie obudził. – Bar-
dzo mi przykro – odparł 
trochę sztucznie i mecha-
nicznie Joseph, zupełnie 
jakby jego odpowiedź była 
zaprogramowaną reakcją 
bezdusznej maszyny. Ma-
ria odgarnęła prawą dłonią 
opadający na czoło długi 
kosmyk włosów. Spojrzała 
bezwiednie w stronę okna, 
z którym toczyło się senne 
życie równie sennej ulicy. 

– Wujek wspominał, że pla-
nuje Pan napisać o nim jakiś 
tekst. To bardzo miło z Pana 
strony. Wuj był nie tylko ze-
garmistrzem ale i społeczni-
kiem, sportowcem. Ludzie 
w mieście znali go bardzo 
dobrze i cenili. – dodała. Jo-
seph spojrzał na nią pochyliw-
szy się nieco. Robił co mógł,  
by nie dać po sobie poznać, 
że nie ma kompletnego po-
jęcia o czym ona mówi. Przy-
taknął jednak. – To prawda, 
nosiłem się z takim zamia-
rem. Pisuję czasami o lu-
dziach, o tym co robią, czym 
się zajmują (to akurat było 
prawdą). – To samo chciałem 
zrobić w przypadku pana… 
Zygmunta – skłamał. Dopiero 
w tej właśnie chwili zdał sobie 
sprawę, że to o czym mówi 
Maria jest subtelnie tkaną in-
trygą, którą stary Zygmunt 
zaczął dopiero tworzyć, ale 
której już nie skończy. Dzie-
ło przeszło więc teraz w ręce 
Josepha i to od niego zależa-
ło, jak potoczą się jego dal-
sze losy.

– Nie znałam wuja zbyt do-
brze – kontynuowała Maria 
– pracowałam tutaj od ośmiu 
miesięcy, przez ostatnich kilka 
tygodni opiekowałam się nim, 
bo niedomagał. Był ciężko cho-
ry. Miał von Willebranda, ane-
mię i Bóg jeden wie co jeszcze, 
paskudna sprawa. W dodatku 
nie chciał się leczyć. Wolał się 
męczyć, nie chciał zażywać le-
ków, o transfuzjach nie chciał 
nawet słyszeć. Ciągle powta-
rzał, że to co dał mu Bóg, te-
raz ma prawo zabrać, że to On 
decyduje o wszystkim. Nie 
mam pojęcia jakim cudem taki 
uparty człowiek dożył takie-
go wieku. – A może to właśnie 
ten upór trzymał go przy życiu?  
– spytał Marii jakby od nie-
chcenia. Odpowiedziała mu 
zdziwioną miną. – Być może 
– odpowiedziała. Tak czy owak 
nie żyje. Zostało po nim sporo 
dokumentów, papierów, chy-
ba nawet jakieś wspomnienia, 
które kiedyś podobno spisywał. 
Ale sam Pan rozumie, potrze-
buję trochę czasu. – Oczywi-
ście, rozumiem- odparł. – Nie 
ma pośpiechu Pani… – Maria 
– wyciągnęła nieśmiało dłoń 
w odpowiedzi. Była miękka 
i jednocześnie koścista, zim-

na. Kiedy przytrzymał ją przez 
chwilę w swojej zgrabiałej 
nieco dłoni, poczuł, jak prze-
nika go ekscytujący dreszcz. 
Miał ochotę nie wypuszczać 
jej z uścisku, chciał chłonąć 
jej fakturę, konsystencje i za-
pach, jej różowość i bladość, 
jej chłód. Lekko zdziwiona 
przydługawym kontaktem ich 
dłoni zarumieniła się lekko. Jo-
seph trochę jak oparzony wy-
puścił nagle jej dłoń, odrobi-
nę niezręcznie, byle jak, nie 
za bardzo wiedząc co ma te-
raz zrobić. Chyba zdała sobie 
sprawę z sytuacji, bo niemal 
natychmiast dodała, by zjawił 
się w sklepie parę dni po po-
grzebie. – Może do tego czasu 
coś znajdę, popytam też trochę 
ciotek, jego dwóch sióstr, je-
stem wnuczką jednej z nich. On 
nie miał nikogo więcej – trochę 
posmutniała. Jej smutek zdawał 
się wyrażać jakąś irracjonalną 
nostalgię i przygnębienie, nie-
związane wszak z tym, że kilka 
godzin temu zmarł jej krewny, 
a z tym, że człowiek tak znany 
i szanowany w mieście, per-
sona, na której pogrzebie (jak 
się potem okazało) były setki 
ludzi, tak naprawdę całe życie 
był sam. Jak palec. Tak przynaj-
mniej twierdziła Maria. Poże-
gnali się w nieco przygnębia-
jącej atmosferze, z dość sztucz-
nymi uśmiechami przyklejony-
mi do twarzy, trochę nienatu-
ralnie i zbyt oficjalnie. Joseph 
poczuł wówczas nieodparte 
pragnienie, by usiąść jeszcze 
raz obok niej choć na chwilę, 
by pomilczeć, posmutnieć, bez 
udawania, sztuczności, pozer-
stwa. Brakło mu jednak odwa-
gi. Jeszcze raz się ukłonił i po-
szedł ulicą w dół. Jeszcze przez 
kilkadziesiąt metrów swej bez-
nadziejnej z pozoru wędrówki 
chłonął jej niknący w powietrzu 
zapach chcąc go zatrzymać 
jak najdłużej. A potem jedynie 
dzięki swej wyobraźni przywo-
ływał go w pamięci zmysłów. 
Gdyby nie ona, chyba by zwa-
riował. Błąkał się przez najbliż-
sze dni nie myśląc o niczym in-
nym jak o tym, by przebrnąć ja-
koś przez te najbliższych kilka 
dni, by móc zobaczyć ją znowu.

***

Pierwsza ich randka miała miejsce 
na cmentarzu. Niezbyt to romantyczne, nie-
zbyt życiowe. Ale tak to zapamiętali. Dzień, 
w którym w samo południe sunęli wśród 
szemrzącego tłumu za ciemną trumną, 
w której zimne ciało wuja Zygmunta leżało 

bez życia. Przed bramą cmentarza podeszli 
do siebie trochę niepewnie, Maria uśmiech-
nęła się, lekko zaskoczona jego obecnością. 
A potem szli w milczeniu w zwartej kolum-
nie. Raz po raz do podeszwy jej prawego 
buta przyklejały się gnijące pożółkłe liście, 
uprzykrzając jej marsz. Co jakiś czas tupała 
stanowczo butem, bez rezultatu. Zirytowa-
na zacisnęła nerwowo usta, pochylając się 
co chwilę i lustrując swoje obuwie. Joseph 
przystawił w pewnej chwili swój but do jej 
nogi, zatrzymując w ten sposób wieli żółty 
i obumarły płat wyzuty z chlorofilu i rozdep-
tując go do szczętu. Maria jakby odetchnęła 
z ulgą. Joseph ośmielony trochę wysunął za-
praszającym gestem swój łokieć. Pochwyciła 
go z aprobatą, kryjąc swoje usta za murem 
zimowego szalika, opadającego częściowo 
na jej smukłe ramiona. Szli tak razem, nie 
mówiąc do siebie w ogóle. Słowa wydawały 
się zbędne, a nawet niezręczne, trochę jak-
by nie na miejscu. Szli, potem stali pośród 
znajomych twarzy spoglądających na nich 
sporadycznie, tkwiąc nad ciemną piwnicą 
do której opuszczono masywną trumnę. 
Wyraźny stukot drewnianej skrzyni, uderza-
jącej o betonowe dno murowanej jamy od-
bił się głuchym echem. Jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki ów pompatyczny 
nastrój, owa ciężka przytłaczająca zaduma, 
owo spięcie, napięcie, dziwne wyczekiwa-
nie urwało się nagle. Liny rzucone niedbale 
na wieko, drewniana płachta która przykry-
to świeżą mogiłę, kwiaty, bukiety, wieńce, 
coraz śmielsze rozmowy, tu i ówdzie urywa-
ne, dawkowe śmiechy, młody ksiądz zrzu-
cający z siebie kapę, niedbale zdejmujący 
komżę; to wszystko odczarowało jakby cięż-
ki etos śmierci. To wszystko co jeszcze przed 
chwilą było zasadnicze, ważne, istotne, cała 
ta dbałość o pogrzebowe detale, o cały ten 
ceremoniał, to wszystko teraz wydawało 
się zupełnie nieistotne. Śmieszne. Wujowi 
Zygmuntowi pewnie i tak było już wszyst-
ko jedno, kolor garnituru w jaki go wciśnię-
to, kolor krawata, rozmiar tekturowych bu-
tów, wyściółka jego wiecznego łoża, mięk-
kość poduszki na której spoczęła jego zimna 
głowa. Wszystko wokół sunęło do przodu 
nadal. Ludzie nadal oddychali, rozmawiali, 
jedli, samochody jeździły nadal, żaden sa-
molot tego dnia nie spadł z nieba. Zegary 
wuja nakręcono i uruchomiono ponownie. 
Świat doskonale radził sobie bez świeżo 
pochowanego starca, obywał się bez nie-
go. A potem ludzie rozeszli się. On i Maria 
także. Na wyczekujące spojrzenie jej bab-
ki Maria pomachała jej trochę niezgrabnie, 
zupełnie jakby chciała nieco infantylnie dać 
do zrozumienia, by dała jej jeszcze chwilę. 
Następnie odwróciła się ponownie do Jose-
pha. – Do zobaczenia więc –  zaczęła. Proszę 
przyjść w przyszłym tygodniu. Może będę 
coś dla Pana miała. – Dobrze, dziękuję - od-
powiedział. – To ja dziękuję – uśmiechnę-
ła się i zaraz potem odwróciła doń plecami, 
zmierzając w kierunku wyczekującej starszej 
pani. Joseph ponownie poczuł jak lodowata 
igła wbija mu się pod serce. (C.D.N.)

Jarosław Sawiak
eprasa.pl 9103c83b52
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1939 roku teren Jaw
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ieckiej. 
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d

o
R
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 p
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silnego, iw
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iązku z
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 zbyt trudnego 
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n
o Jaw
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N
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m
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 przedw

ojennej 
P
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Z
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R
) utw
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K
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N
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ydobycie w

ęgla kam
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orzno I). W
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roblem
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w
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i dźw
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orzna jak 

inaszego kraju jest bardzo dużo.
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w

dzień św
iętego M

arcina w
naszym

 m
ieście się 

przyjm
ie? Zobaczym

y.

N
aw

et satelity 
m

ają sw
ó

j ko
n

iec.
M

iro
sław

a

– C
zy m

asz jakiś p
o

m
ysł n

a
to

, 
żeb

y się tej d
zikiej zw

ierzyn
y 

p
o

zb
yć z

n
aszeg

o
 m

iasta, 
d

etektyw
ie?

–
N

o
, ale czem

u
 o

d
razu

 
„p

o
zb

yw
ać”, sąsied

zie? N
ie 

w
id

ziałeś, jak w
iele rad

o
ści d

aje 
sp

o
tkan

y w
lesie ło

ś alb
o

 jeleń?
–

Taki zw
ierz o

czyw
iście, ale 

d
zik? To

jest n
ieb

ezp
ieczn

e 
zw

ierzę.
–

P
rzestań

, d
zik jest w

n
aszym

 
m

ieście tak u
d

o
m

o
w

io
n

y, 
że

razem
 z

ch
o

m
ikiem

 m
o

że 
w

ystęp
o

w
ać n

a
jed

n
ym

 zd
jęciu

.
–

R
aczysz ch

yb
a żarto

w
ać? 

Ja
tam

 się d
zika b

o
ję.

–
Słu

ch
aj, jesteś w

tej g
ru

p
ie 

o
só

b
, któ

re p
am

iętają p
io

sen
kę, 

że
d

zik jest d
ziki, d

zik jest zły…
, 

ale tak n
ap

raw
d

ę to
n

ie m
a

się 
co

b
ać.

–
C

h
ciałb

ym
 cię zo

b
aczyć, jak 

sp
o

ko
jn

ie o
b

o
k takiej w

atah
y 

p
rzech

o
d

zisz.

–
N

o
 to

co
p

ro
p

o
n

u
jesz?

–
O

d
strzelić? N

ie! B
o

jeśli to
się 

d
zieje p

rzy b
lo

kach
, to

trafiam
y 

n
a

p
ierw

sze stro
n

y g
azet. 

W
yłap

yw
ać też n

ie m
o

żn
a, 

b
o

p
o

m
ó

r św
iń

. N
o

 iw
yw

ieźć 
też się n

ie d
a, b

o
n

ie w
o

ln
o

.
–

A
m

o
że p

o
p

ro
stu

 je
o

sw
o

ić 
izam

kn
ąć w

takim
 m

in
izo

o
?

–
Ja

m
yślę, że

n
ajlep

iej 
u

d
o

m
o

w
ić in

ap
isać p

io
sen

kę 
o

tym
, że

d
zik jest d

o
b

ry 
ilu

d
zie g

o
 ko

ch
ają.

–
N

o
 ijeszcze o

b
o

w
iązko

w
o

 
ko

m
iks id

ziecio
m

 kazać 
śp

iew
ać.

–
Te żarty p

o
szły ju

ż za
d

aleko
, 

ale m
asz rację, że

n
a

tyle 
d

ram
atyczn

ych
 zd

arzeń
 

z
d

zikam
i, jeszcze n

ig
d

y n
iko

m
u

 
n

ic złeg
o

 się n
ie stało

.
–

O
p

ró
cz zn

iszczeń
 traw

n
ikó

w
 

ig
rząd

ek. A
w

id
o

k d
zika 

b
ard

ziej o
żyw

ia n
iż p

o
ran

n
a 

kaw
a.
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